Nr. 100. We Lwowie Niedziela dnia 10. Kwietnia 1887. 


ILER 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


Rok 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ uliea Batorego 
liczba 26 (przedtem Halieka 46). 


Przedpłata wynosi we Irwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 et. 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie i2 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji, Anglji, Włoch £ Szwajcarji recznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują We LWoW: 


Biuro Administracji „Dziennika Poiskiego,* plae Marjaski 
liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber iinie, Lip ku, 
Bazylei, Śzwajearji i Wrocławia pp. lisasenstoim 
et Vogler, we Wiednia A. Oppelik, R. Moóse, 
w Warszawie Riechman et Frewdler, Binro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue ces Saint 
Péres. 

Ogłoszenia przyjmuje się za epłatą @ centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi RZ ct. od wiersza. 


Drobne ogłoszenia po ł'/, cenża od wyrazu. Pomieszka- 
nia i sklepy po I ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadęsłanę” 20 ent. od wiersza. 


Święto Zmartwychwstania. 

Swięto wiosny, święto ogólnego zmar- 
twychwstania przyrody, wielki dzień pa- 
miatkowy zmartwychwstania Zbawiciela 
świata — obchodzony jest w Polsce z 
większą niż wśród innych narodów uro- 
czystością, stał się świętem niemal w ści- 
słem tego słowa znaczeniu narod o- 
we m... 

„Zmartwychwstanie“ jest w całej Pol- 
sce tylko w jednem rozumiane znaczeniu, 
a nawet w domach takich, w których pra- 
cą na chleb powszedni w ciągu roku nie 
daje sięgać wyżej, zajmować się ogólnemi 
sprawami narodu — w dniu dzisiejszym 
przed skołataną myślą, przed zmęczonym 
pracą wzrokiem staje świetlane widmo 
Zmartwychwstającej.. 

Tak od stu lat bywało, tak jest i dzis 
— a dziś może więcej jeszcze niż w ka- 
żdym innym roku wędrówki przez puszczę 
niedoli... 

Ostatnie lata życia społeczeństwa na- 
szego odznaczały się szczególnie tem, że 
grzebalismy mężów, którzy przez ostatnie 
lat dziesiątki wiedli nas do ziemi — odro- 
dzenia, a w tej chwili, gdy się gromadzi- 
my ku uczczeniu święta zmartwychwsta- 
łego Zbawiciela, spoczywa snem wiecznym 
jeden z ostatnich a może największych 
wodzów naszych, a jego zwłoki czekają 
złożenia w grobie rękami narodu, który 
zmarły wiódł... w przyszłość... 

Smierć wodza, śmierć wielkiego nau- 
czyciela ladu wywiera wprawdzie wraże- 
nie głębokiego smutku, ale może być także 
wskazówką, że droga już niedaleka, że sa- 
mi już do celu dojść potrafimy... 
> On, jak Mojżesz, z wyżyn ducha swe- 
go oglądał już obiecaną ziemię, otrzymał 
od Boga zapewnienie, że do niej zajdziemy, 
i odwołany został... | | 

To w tej chwili jest dogmatem nąszej 
wiary narodowej i pragnęlibyśmy, ażeby 
byłu także przekonaniem ogółu całego, bo 
wiara w rychłe powodzenie pracy zdwaja 
siły, dodaje otuchy i do pospiechu znie- 
wala... 

A więc pracujmy i spieszmy się w pra- 
cy. Po tylu latach i stratach już nam ani 
czasu ani pracy marnować nie wolno... 

Z temi krótkiemi słowy szlemy dziś 
"wasz dziennik w domy czytelników naszych, 
życząc wesołego źllleluja! 

Projekt Towarzystwa opieki przemysłu 
krajowego. 

Ktoś, czyje nazwisko Csas na razie zamilcza, 
wziął inicjatywę w założeniu Towarzystwa opieki 
przemysłu krajowego i w tym celu przygoiował 
projekt siatutu, a zawiązanie Towarzystwa zamie- 

"rza. doprowadzić „do skutku podęzas „tegorocznej 


wystawy rolniczo-przemysłowej, która do tego naj- | tudzież osoby jurydyczne. Członek założyciel skła- 


stosowniejszą nadarza sposobność. Poda ona mo- 
żność poznania przemysłu krajowego, jego Warto- 
ści, kierunku, zalet i niedostatków, a liczny zjazd 
gości na wystawę nastręcza sposobność pozyskania 
członków. Podczas tegorocznej wystawy odbędą 
się obecnie zainicjowane zjazdy rolników, przemy- 
słowców, kupców, prawników, ekonomistów, tech- 
ników, więc te grupy zwiedzających, należące do 
jednego zawodu, będą mogły porozumieć się wzglę- 
dem kierunku wspólnej pracy około przemysłu kra- 
jowego. 

Przewodnie myśli statutu zaprojektowanego są 
następujące : 

Celem Towarzystwa będzie praca nad rozwo- 
jem przemysłu krajowego, faorycznego, rękodziel- 
niczego i domowego, by go doprowadzić do sta- 
nu, aby mógł wytrzymać konkurencję z przemy- 
słem zagranicznym i mógł zaspokajać nasze po- 
trzeby. s 
._ Równocześnie trzeba się zaopiekować han- 
dlem przynajmniej o tyle, aby produkta przemysłu 
krajowego wprowadzić w handel i zapewnić im 
zbyt, a przemysłowi więcej rozwiniętemu zapewnić 
eksport. 

Cel ten osiągniętym być może: go 

1) przez rozpowszechnianie teoretycznej l pra- 
kłycznej nauki podnosić produkcyjność przemy- 
słowców ; 

2) przez zbadanie przeszkód rozwoju przemy- 
słu krajowego i usunięcie onychże ; 

8) przez obznajomienie publiczności z produk- 
cją krajową, obndzenie we wszystkich warstwach 
społecznych zajęcia się przemysłem krajowym i 
wpływanie, iżby publiczność zaspokajała swoje po- 
trzeby produktami przemysłu krajowego, niemniej 
aby dostawy dla Rządu i władz powierzane były 
naszym przeinysłowcom. 

Do osiągnięcia tych celów służyć będą Towa- 
rzystwu następujące środki : 

Rozbiór ma posiedzeniach fachowych sekcyj, 
dotyczących kwestyj przemysłu, wynalazków, po- 
trzeb przemysłowców itp. ; 

wydawnictwo stałego dziennika przemysłowe- 
go, rozpraw i dzieł dotyczących przemysłu, a to 
w miarę Środków; 

odczyty o sprawach przemysłowych, ekonomi- 
cznych, finansowych i handlowych ; 

urządzanie bibljotek głównie z dzieł techni- 
cznych i przemysłowych, rysunków ; 

urządzanie zbiorów i muzeów przemysłowych 
i ułatwianie przemysłoweom korzystania z nich ; 

zakładanie szkół i zakładów przemysłowych, 
w którychby teoretycznej i praktycznej nanki u- 
dzielano, nauk przemysłoweom potrzebnych, wpły- 
wanie na reorganizację istniejących, by odpowia- 
dały swemu celewi; 

przedstawianie potrzeb przemysłowców władzom 
rządowym i autono micznym ; 

urządzanie wystaw ogólnychi lub specjalnych, 
bazarów, bandlów dla produktów krajowych w mia- 
stach i po wsiach, a względnie starania się o u- 
rządzenie onychże; 

wyznaczanie konkursów i nagród dla przemy- 
słowców, a szczególnie dla odznaczających się ro- 
botników, wysyłanie rzemieślników zagranicę, ce- 
lem kształcenia ich teoretycznie i praktycznie w 
przemyśle, udzielanie stypendyj młodzieży ręko- 
dzielziczej celem uczęszczania do szkół fachowych 
i przemysłowych krajowych; 

popieranie zakładania nowych gałęzi prze- 
mysłu. 

Członkiem Towarzystwa może być każda 0s0- 
ba, używająca pełni praw bez względu na płoć, 


da naraz 100 złr., a członek czynny opłaca przez 
lat sześć po 6 złr. 

Członkowie biorą udział w zgromadzeniach, 
mogą czynić wnioski, wybierają reprezentację To- 
warzystwa i są wybieralnymi. mogą korzystać z 
bibljoteki i czytelni, ze zbiorów i muzeów, mogą 
być obecnymi na posiedzeniach sekcyj, otrzymują 
bezpłatnie czasopisma, wydawd.e przez Towarzy- 
stwo, a inne wydawnictwa po niższej cenie — na 
wystawach doznają opieki Towarzystwa i pierw- 
szeństwa przed wystawcami, niebędącymi członka- 
mi; mogą sekcjom przedkładać wnioski lub żądać 
opinij i informacyj. 

Na czele Towarzystwa jest wydział jako or- 
gan wykonawczy, wybierany przez ogólne zgroma- 
dzenie. Ogólne zgromadzenie odbibra sprawozda- 
nia, uchwala budżet, rozrządza majątkiem zakłado- 
wym i decyduje o ważniejszych wnioskach przed- 
łożonych przez wydział. Towarzystwo ma prawo 
zakładać filje w całym kraju. 

Członkowie powołani zostają do sekcyj (facho- 
wych) celem popierania odrębnych gałęzi przemy- 
słu i rozbioru spraw tych gałęzi przemysłu doty- 
czących. "Towarzystwo może tworzyć sekcje fa- 
chowe lokalne według tego, czy przemysł w ja- 
kiem miejscu wymaga szczególnej opieki. Również 
mianuje Towarzystwo komisje specjalne lub dele- 
gatów. 


Korespondencje. 


Kraków 8. kwietnia. 
(Ruch przedświąteczny. — Zjazdy. — Taryfy dla 
fiakrów. — Sprawy miejskie. —, Teatr. — Wybory). 

Uroczyściej niż v wielu innych miastach 
obchodzonemi u nas bywają dnie „grobów.“ Dziś 
już, pomimo dotkliwego :*hłodu, tłumno na ulicach, 
8 publiczność z małemi dziećmi nawet zwidza ko- 
ścioły. 

Bardzo mizerny, W stosunku do innych lat, 
przedświąteczny ruch haadłowy kupcy tutejsi mają 
nadzieję wynagrodzić sobie, zapowiedzianemi lub 
spodziewanemi w bieżącym roku zjazdami. Rzeczy- 
wiście dość obfitemi być one mają. Oprócz zjazdu 
na pogrzeb śp. Kraszzwskiego, spodziewają Się 
przybycia wielu osób tak z kraju, jak i stron dal- 
szych, na poświęcenie nowego gmachu Uniwersy- 
tetu, na przyjazd arcyksięcia Rudolfa, wreszcie na 
Wystawę, która bądź co bądź, ma przecież przyjść 
do skutku. Projektowanemi sę jeszcze, chociaż do- 
tąd nic pozytywnego o nich powiedzieć się nie da, 
zjazdy prawników i kupców krajowych. 

Jakby w przewidywaniu tego wszystkiego — 
w tych dniach powzięła Rada miejska uchwałę, 
bardzo pożądaną tak przez ogół tutejszych miesz- 
kańców, jakoteż przez przejezdnych, pragnących 
zwidzić urocze okolice Krakowa. Uchwalono mia- 
nowicie taryfę cen jazdy fiakrami, do najbardziej 
uczęszczanych okolic zamiejskich. Dotąd ogół był 
pozostawiony na łasce autwmedonów, którzy też 
nieomieszkali zbytecznie nieraz nadużywać swego 
prawa eksploatowania kieszeni pasażerów. Ustano- 
wiona taryfa zapobiega temu nadal, bez krzywdy 
dla nich, a z wygodą i korzyścią publiczną. f 

Z innych spraw, załatwionych na posiedzeniu 
Rady, a mających ogólniejsze znaczenie, notuję u- 
chwałę uregulowania Błoń miejskich, wielkiej prze- 
strzeni łąk między Zwierzyńtem a Krowodrzą po- 
łożonych. Projekt regulacji oraz osuszenia i urzą- 
dzenia nowej drogi wzdłuż koryta Rudawy, przy- 
gotowała inżynierja wojskowa. Dla miasta okazał 
się on pożytecznym i niekosztownym, a w obec 
zamierzonego już, lecz odkładanego dla braku fun- 


duszów zamiaru przeistoczenia łąk tych na wielki 
park miejski, osuszenie gruntów i uporządkowanie 
grożącej co roku wylewami Rudawy jest nawet 
bardzo pożądanem. 

| Pomiędzy mostem Podgórskim a Grzegórzka- 
mi uregulowaną ma także zostać Wisła, kosztowne 
to przedsięwzięcie dokonanem zaś będzie wspólnym 
kosztem Rządu i gminy. 

O budowie nowego teatru lub o konkursie na 
Poygólajianie planów,] cicho jak makiem za- 
siał. 

Bawił tu p. Teksel, dyrektor jednego z towa- 
rzystw dramatycznych w Królestwie, z zamiarem 
zjechania do Krakowa z operetką swą na lato. 
Lwowscy goście co roku nas odwidzzjący, zanie- 
chali podobno zamiaru przyjazdu. 

Wybory członków Rady miejskiej odbędą się 
w tym roku w czerwcu. Aż trzydziestu trzech rad- 
ców z ogólnej liczby sześćdziesięciu opuszcza swo- 


, je stanowiska. — Będzie zapewne dość harmideru 


z tego powodu, byleby wszakże interes miasta a 
nie partyj zwyciężył, a można powiedzieć z Bol- 
beckim: „Niech się zdania ścierają, pacjent na tem 
dobrze wyjdzie“. 


Sprawy szkolne. 
(Wyciąg e protokołu posiedzeń c. k. Rady ssk 
kraj. s dnia 26. marca 1887.) 

Rada załatwiła rekursa gminy i obszaru dwor- 
skiego w Peczyniżynie, tudzież gminy w Zadwórzu 
w Sprawie zaopatrzenia wdów po nauczycielach, w 
myśl postanowień dawniejszej ustawy szkolnej po- 
litycznej; uchwaliła przeistoczyć z dniem 1-go 
września b. r. jednokiasową szkołę w Szczawnicy 
na dwuklasową o dwóch nauczycielach rzeczywi- 
stych ; zniżyć przyjęte dobrowolnie prestacje gminy 
Krasne na rzecz tamtejszej szkoły do wysokości 
ustawą wskazanej; wyłączyć z dniem 1. września 
b. r. gminę i obszar dworski w Mykietyńcach 
z zakresu szkolnego w Uhornikach i zorganizowa 
w Mykietyńcach odrębną szkołę etatową ; zorga- 
nizować szkoły filjalne z dniem 1. września b. r. 
w Krecowie, Stroniowicach i Podborzu, a szkołę 
etatową w (ikowicach: udzielić gminie Rzepiennik 
Strzyżowski pożyczki zwrotnej w kwocie 500 zł. na 
budowę szkoły; zredukować tygodniowy wymiar 
godzin nauki w planach dla szkół 1-, 2- i 3-kla- 
sowych w tym duchu, ażeby tygodniowa ilość go- 
dzin, przypadające na jednego nauczyciela wraz 
z nauką dopełniającą i ewentualnem zastępstw em 
katechety, nie przekraczała maksymalnej liczby 30 
godzin, wskazanej ustawą ; zarazem uchwaliła Rada 
pomnożenie liczby godzin, wyznaczonych na naukę 
religji, uwzględniając życzenia ordynarjatów bisku- 
pich; zatwierdziła statut specjalnej szkoły kobiecych 
robót ręcznych, połączonej ze szkołą żeńską PP. 
Benedyktynek w Przemyślu: wyznaczyła termin do 
egzaminu dojrzałości w Seminarjum nauczyciel- 
skiem żeńskiem w Przemyślu od dnia 18. do 24. 
czerwca b. r. 


Rozmowa 
Kalnoky' ego ze Stoiłowem. 


Sygnalizowana już w głównej treści rozmowa 
Kalnoky'ego z Stoiłowem miała, według D. News, 
odbyć się w tych słowach: 

„Mięszać się w wewnętrzne stosunki Bułgarji 
— mówił Kalnoky — mocarstwa nie mają prawa. 
Nie mięszała się też w nie i Rosja. Gabinet wie- 
deński będzie, jak dotąd, tak i nadal, trzymał się 
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ściśle traktatu berlińskiego i oprze się każdemu 
nadwerężeniu go. dopóki i Rejencja granie jego 
nie przekroczy. Zdaje się jednak, jakoby Bejen- 
cja, która dotąd bardzo mądrze postępowała, chciała 
odstąpić od wspomnianej traktatowej podstawy. Za- 
miar zwołania Sobranja, co jej niektóre mocarstwa 
odradzały, zmierza do wyboru księcia. Byłoby to 
płonmą tylko demonstracją, któraby Rosję drażniła 
i z której Bułgarja ujemny tylko miećby mogła u- 
żytek. Któryż z książąt, dopóki mn wszystkie mo- 
carstwa odradzać to pędą, uda się dziś do Gofji? 
Książę Aleksander? Bron Boże 1" 

„Sobranje — odrzekł na to Stoiłow — zamie- 
rza wybrać tylko w takim razie księcia, jeśli się 
poprzednio o przyjęciu przezeń korony i przybyciu 
do Sofji zapewni. W przeciwnym razie przystąpi 
So apai do definitywnego wyboru Rejencji na wzy 
ata“. 


„I na ten krok — powiedział znów Kalnoky— 
powinne się pierw zgodzić mocarstwa. W chwili, 
kiedy Rejencja zrzuci z siebie charakter prowizo- 
ryczny i stanie się stałą władzą, wybór jej tak sa- 
mo zatwierdzić winne mocarstwa, jak wybór kgię- 
cia, bo uważaną ona będzie musiała być za władzę 
panującą”. 

„A czy panu się zdaje, 
nastąpi ?“ 

„— Mnie się zdaje, że nie. A jeśli to nastąpi 
ze strony wszystkich mocarstw, Rejencja zmuszoną 
będzie ustąpić“. 

„Mężom stanu w Bułgarji zdaje się, że my 
staramy się o przewleczenie sprawy bułgarskiej. 
Tak nie jest. Mocarstwa zgadzają” się tylko w maie- 
maniu, że sprawa ta dotąd nie dojrzała. Gdybyśmy 
ją gwałtem rozwiązywać chcieli, wynikłaby z te- 
go z pewnością wojna, a w tę się dla Bułgarji, 
chociaż nam bardzo o ostatnią chodzi, rzucąć nie 
myślimy. Jedyna rada, jaką wam dać możemy, 
jest: czekajcie cierpliwie. Pozostawcie mocarstwom 
uregulowanie tej sprawy. Unikajcie wszelkiej pro- 
wokacji. Strzeżcie się (szczególnie ze względn na 
ogłaszanie jakiejkolwiek niezawisłości) abyście gra- 
nic traktatu berlińskiego nie przekroczyli. Oto 8ą 
rady, które krajowi waszemu w ostatniej jeszcze 
godzinie dać mogę. Gdyby traktat berliński miał 
być pogwałconym, byłoby dla nas niepodobnem 
bronić Bułgarji. Musiałaby ona pozostawioną. być 
w takim razie swemu losowi nawet, przez mocar- 
stwa, które jej są szczerze życzliwe." 


Że zatwierdzenie to 


Wolność religijna w Ziemiach zabranych 
Już w r. 1881 rosyjski minister spraw we- 
wnętrznych, jak nauczycielom religji katolickiej 
w szkołach, tak i kaznodziejom w kościele zabro- 
nił wykładać całą naukę katolicką, pozwolił tyłko 
te jej części, które nie są przeciwne innym wy- 
znaniom, zwłaszcza panującemu. Jak podręezniki 
szkolne katechizmu, tak i inne książki religijne 
przed wydrukowaniem były cenzurowane przez cen- 
zorów świeckich, z wykreśleniami całych ustępów 
i rozdziałów, niezgodnych z rozporządzeniem mi- 
nistra. Sprowadzanie edycyj zagranicznych najsuro- 
wiej było zabronione. Policja kontyolowała kazno- 
dziejstwo we wszystkich kościołach, wskutek czego 
wielu denuncjowanych kapłanów sądzono, deporto- 
wano lub też zamykano w klasztorach. 

W r. 1852 we wszystkich kościołach parafial- 
nych minister najwyższym rozkazem cesarskim za- 
bronił kapłanom mawiać kazać własnego utworu, 
kazał zaś czytać drukowane z aprobatą duchowną 
lub pisane, ale cenzurowane przez władze dyece- 
zjalne, ana Zmudzi przez samego biskupa. 

W r. 1858 minister, za takimże rozkazem car- 


| ZZA E ZZ Z ZZOZ ZZA Z A i c c ŚŚ YĆ O 00 Z Z 0 


Święcone. 


Świeża, wonna, młodziutka, urocza, giovantiie 
dalie chiome d'ora — jak mówi poeta włoski — 
stanęła przed nami wiosna, a z nią Wielkanoc i 
Święcone | i 

Ponieważ jesteśmy już koło „włoskiego“, więc 
mimowoli nasuwa się myśl porównania (alieji z 
Włochami. Bo, jak aż do czasów Michała Anioła 
i Leonarda da Vinci, uczucia sztuki pojawiały się 
w formie religijnej, tak u nas nezuśia tradycji 
lej jeszcze, bo aż do naszych czasów utrzymały 
gig; w tej samej formie. Duice-utili, tradycja i 
Święcone | Aby być żywym wyrazem tej tradycji i 
adtworzyć najsubtelniejsze jej nianse, potrzebowali- 
byśmy do tego znakomitej teorji pani Owierczakie- 
wicz, głębokiej rutyny nieśmiertelnego Closego 1 
„montkochów*, kuchmistrzów dawnych panów pol- 
skich. 

._ Niestety jednak na świecie nie ma nie trwa- 

go, wszystko się zmienia. Na siołach wielkanoc- 
mych w miejsce dawnych staropolskich pinallów, 
alabrysów, rogałów, bąb, mazurków i dragantów, 
„zajują nowomodne mdłe zagraniczne. gateaux, Pro- 
venęa,, Victoria, Fedora, Aliance i a la Sacher- 
"Wgzystkie tę utwory nagromadzone razem na je- 
anya stole, dawet w: tąk gościnnym domu, jakim 
jest dom pp. Napychalskich, są zdolne zepsuć żo- 
dadek 40 radcom 1 przyprawić o katar kisz- 
kcwy na dwa miesiące osm tuzinów starych ka- 
wAlerow. 

Z całej tej plejady innowacyjnych zagranicz- 
„mych pomysłów, stalaio jedno tylko prosię. Prosię 
nadziewane farszem, p'ękie, pulchne, dobrze upie- 
czone z wńzięcznym xawałkiem chrzanu w py- 
Borku 

Pod względem entuzjastycznych przekonań o 
prosiaci., jednego zdania z nami jest pan Napy- 
halali „, gospodarz domu, którego świecąca pałna 
mr, okolona siedmiu podbródkami i serwetą, po- 
grążoga jest w. konten.placji prosięcej sztufady, a 
pogrążona do łego stopnia, że na Życzenia „przy 


jajku*, sypiące się z wszech stron, odpowiada peł- 
nemi usty tylko: „dziękuję Mości Dobrodzieju — 
dziękuję“. 

Ponieważ jednak Piast jest trochę zaabsorbo- 
wany i jednostronny w kierunku pojęć o prosięciu, 
za to Lepicha jest w dwójnasób gościnniejszą, i ob- 
ehodząc z talerzem dokoła, umie każdemu z swych 
gości powiedzieć słówko zgrabne, i do rzeczy i od 
serca, jak potrzeba. 

A trudna to rzecz każdemu w sedno trafić 
panny przyjmują chętniej życzenia mężów młodych, 
rekrutowanych z sfer poruczników, auskultantów, 
praktykantów, koncepistów — mamy natomiast wolą 
na zięciów poważnych radców, jenerałów i prezy- 
dentów. 


Mais il fuut rendre a dieu ce, qui revient 
a dieu et a Cesar ce qui revient a Cesar. Dla- 
tego też gospodyni całując w policzki trochę już 
otarte z puszku brzoskwiniowego Ficię, pannę od 
e. dia lat pełnoletnią, szepce jej zarazem do 
ucha : 


— Życzę ci takiego męża, któryby 


KA był godzien 


Panna Ficia ponsowieje alkiermesem i rzuca 
przelotne powłóczyste spojrzenie, pełne sentymentu, 
na pana Popijałę, rotmistrza w pensji, który rze- 
czywiście nie robiąc wstydu swemu iinieniowi, 
wziął sobie za punkt honoru, w dzisiejszym 
dniu spustoszyć piwnicę pana Napychalskiego. 

Z kolei pan Hopkiewiecz nadzwyczaj wesoły 
facet, zajmujący się obecnie od lat kilku szukaniem 
towarzyszki Życia, dostaje wraz z kawałeczkiem 
jajka życzenia pięknej, młodej i bogatej Żoneczki. 


Aluzja, co do żoneczki wywołuje objawy nad- 
zwyczaj gorącego podziękowania, manifestującego 
się na zewnątrz. wywracaniem oczu i kilkakrotnem 
ucałowaniem rączek gospodyni. 

Radca Brzuchowiez dostaje nominację na prezy- 
denta, młody porucznik zostaje w trzech latach jenera- 
łem, a młoda mężatka, której niebiosa nie udzieliły 
potomstwa, słuchając szeplad gospodyni różowieje 
co chwila. Panny domu Lucia, Mania i Kicia po- 
dejmują tyme asem gości, zachęcając do jedzenia. 
Młody Fiutkiewicz będący dziś z rzędu już na 
ósmem święconem wyprasza się gorąco: 
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— Już jadłem, doskonałe, ale nie mogę, bar- 
dzo dobre, ale nie... 

— A, ładnie, odzywa się gospodyni, sama 
Lucia piekła ten tort i robila własnemi rączkami, 
a -an go nawet nie chcesz skosztować. 

Biedny Fiutkiewicz nolens volens pakuje w 
siebie kawałek  elabarotu! panny Luci, w którym 
znajdują się wszystkie próbki towarów kolonial- 
nych wielkich i małych Indyj. Mimo, że grzeczny 
kawaler, delektując się, chwali niezwykłą dobroć 
smakołyku, spostrzegawcze eko badacza mogłoby 
dojrzeć na bladej twarzy ofiary święconego nieja- 
kie oznaki niedalekiej katastrofy. 

W części stołu, przy której” siedzi rotmistrz 
Popijała z Guciem Napychalskim i tegoż młodymi 
przyjaciołmi, je się wprawdzie mało, ale za to pije 
porządnie. Toasty, jak zdrowie tych, których ko- 
chamy, „nasze kawalerskie“ i „kochajmy się“ kur- 
sujące w tem towarzystwie nie grzeszą wprawdzie 
nowością pomysłu, ale za to są bardzo na miejscu, 
że zaś jeden z młodzieńców w kolosalnych kołnie- 
rzykach i szkrofulicznej, odętej twarzy — kocha- 
jący się na zabój w pannie Mani i z tytułu uczu- 
cia tego wychylający wszystkie toasty na cześć 
ubóstwianej, poczyna być niemożliwym, więc go 
luzuje dwóch nowoprzybyłych jegomości, których 
nosy wskazują, że pojęli należycie całą doniosłość 
święconego. 

Liezba gości tymczasem się zwiększa, jak w 
kalejdoskopie przesuwają się figury starające się 
zatrzymać równowagę, szeleszczą suknie pań, 
brzęczą kieliszki, wylatują korki w powietrze, że 
zaś jest parę pań  „zanoszących*  arystokracją, 
kilku prawdziwych i kilku fałszywych gogów, więc 
zakwita dowcip i humor franenski prowadzone z 
w trzech czwartych w tymże języku z akcentem 
czysto nadpełtwiańskim. 

Nagle na podwórzu domu i na ulicy dają się 
słyszeć głosy, okrzyki i wycia, przypominające ory- 
ginalnością wojenną komendę mieszkańców dziewi- 
czych lasów nowego Świata. Część towarzystwa w 
salonie rzuca się do okien i przekonuje się, że 
pomiędzy gośćmi stróża kamienicy państwa Napy- 
chalskich a nim samym musiało zajść lekkie nie- 
porozumienie. 

Na środku podwórza zbita masa ludzi, stróż 
leży w środku, dwoch gości okłada go po plecach 
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kułakami, trzy baby uwzięły się na to, by mu wy- 
drzeć czuprynę z głowy, podczas gdy jeden indy- 
ferentny członek nuci sobie piosnkę na wzór p. 
Kiezmana w „Don Cezarze* z tą jednak różnicą, 
że opiewa nie tęsknotę do „Madonny Teresy* — 
ale... do alkoholu. Oprócz tego druga grupa, zło- 
żona z jednego szewca, dwóch substytutów tegoż 
kunsztu, dwóch fiakrów i jednego expresa jest za- 
jęrą wymianą niedwuznacznych epitetów i fraze- 
sów, których to jednak zwrotów retorycznych nie 
radzę młodym ludziom powtarzać w salonach z 
powodu zbytniej ekseentryczności. Zajmującemn temu 
intermezzo, które zdenerwowało towarzystwo „na 
górze“ robią koniec dwaj „inaczejsmyślący* z pół- 
księżycami pod brodą i odstawiają całe towarzy- 
stwo w komplecie do lokalu zwanego w narzeczu 
nadpełtwiańskiem  „furdygą*. — Alas! ść is but 
too true ! R. T. 


MAZUR. 
Nieznany wiersz Adama Mickiewicza. 
(URYWEK) 


Na sali w dłoń klaśnięto, już muzyk uspiony 
Przeciera swoje oczy i naciąga stróny 

Stroi lekko i smyczkiem pociąga po basie, 
Paleem Szybko dotyka, a ton w pełnej krasie 

Z martwego instrumentu płynie jakby żywy, 

To silniej, to znów słabiej, to ciszej, to ckliwiej; 
Za smyczkiem słychać oddech trąby silny, krótki 
I flacik i klarnecik i kornet i dutki. 

Wszystko ze siebie jedną nutę wydobywa 

I harmonjnym głosem w sali się rozpływa 
Trzy czwarte taktu słychać ostro i wesoło, 

A nie melaneholijnie, jak w tańcu, co w koło 
Wirować wciążby trzeba, na wzór biegu ziemi ; 
To wcale inny taniec, grupami różnemi 

Tworzy się, a muzyka nasza narodowa, 

Tnie mazura polskiego z okolic Krakowa. 


To też skoro posłyszał tancerz to wezwanie, 
Wstaje spiesznie i prosi do mazura panie, 
Staje par ośmdziesiąt do koła komnaty, 


Tworząc szereg, przybrany w różnobarwne szaty. 
Panowie, ni żoźnierze czarno postrojeni, 

Czasem wdzięczna na fraku róża się (zerwieni, 
I tylko wzrost, łysina, albo długa broda, 

Jakąś bliższą różnicę między nimi poda. 

Panie strojne inaczej: Jednej ubiór biały, 
Rozwiewa się i świeci, jak lodu krzyształy, 
Często bardzo ozdobny w różnobarwne kwiecie, 
Lub czasem piękna wstęga suknię tę przeplecie ; 
Dalej żółta sukienki, błękitne, zielone, 

W różny sposób upięte i modnie zdobione 
Kwieciem i atłasem; u wszystkich ogony, 
Tarzają się po ziemi, wloką w różne strony, 

I na posadzce szklistej dziwne koła znaczą, 
Których nawet uczeni nam nie wytłumaczą. 
Jeszcze muzyk zaspany nadstawia wciąż ucha, 

I kręci kołki basów i brząka i słucha, 

Kiedy naraz dyrektor wstaje, pałką trąca, 

I płynie naraz zewsząd melodja paląca. 


Wszystko się w sali rusza: hołupiec ochoczy, 
Wtem z bocznych komnat nowa parą wnet wyskoczy, 
Stanęli wszyscy, patrzą : Piękna pani młoda, 

Na twarzy wiosna Świeża — cud istny... uroda, 
Jasno-różowa suknia jej kibić okrywa, 
Po której aż do ziemi kwiatów wieniec spływa, 
Włos rzucony na ramię w długich puklach spada, 
Niby fala stoczysta... A panianka rada, 
Twarzyczka promienieje; wdzięku w niej jest tyle, 
e trudno ją określić przez tę krótką chwiłę! 
A oko jej, jak prorok pełne przepowiedni... 
Zazdrościli młodemu tej panny nie jedni, 
A... ją dzierzał. 

Biegnie tam par wiele, 
On z nią, jak wódz przed armią, sam staje na czele, 
Wszyscy biegną za nimi; te w iewo, to w prawo, 
To naraz w inną stronę gdzieś skręcają żwawo. 
Wreszcie on, jak strategik wstrzymuje dłoń damie, 
A ona niespodzianie pada mu na ramię, 
Hej! hołupiec.... Złapane d<iewczę mieni się jak tęeta, 
Młodzian jej słówka szepce, przyrzeka, zaręcza.... 
Pierś na piersi spoczęła... 

Ta pierś serce skrywa, 

A tętno serca szepce jej: będziesz snozęśliwa. 
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skim, polecił ustanowić cenzorów duchownych do 
kazań z członków kapituł, konsystorzów i dzieka- 
nów, nazmaczonych przez biskupów, za zgodą gló- 
wnego naczelnika kraju, pod osobistą odpowie- 
dzialnością biskupów. Nie wielu kapłanom pozwo- 
lono mawiać kazania własne, cenzurą opatrzone, a 
imiona tych. którym pozwolono. powinne były być 
spisane i w Ministerstwie przedstawione.  Wszyst- 
kim innym kapłanom kazano czytać tylko ruko- 
wane kazania Białobrzeskiego i Filipeekiego. 

Po r. 1863 postanowienia wyżej przytoczone 
jeszcze bardziej obostrzono. W r. 1866 gubernator 
kowieński przypomina, że kazań własnych mawiac 
duchowieństwą zabroniono i żadnych innych auto- 
rów używać nie woluo prócz Bialobrzeskiego i Fi- 
lipeckiego. Dopóki zaś ci autorowie nie zostaną 
przetłumaczeni i wydrukowani po litewsku, księża 
powinni czytać z ambon tylko nauki księdza Pro- 
niewskiego (wolny przekład z Koenigsdorfa), a któ- 
rym wolno mówić własne, to cenzurowane przez 
hiskupa. O takiem rozporządzeniu okólnikiem za- 
wiadomił wszystkich wojennych naczelników 1 żan- 
darinów, aby spełnienia dopilnowali. „ Posypały się 
zewsząd denuacjacje i księża okładani karami pie- 
niężnemi musieli się do tego zastosować 

"W r. 1867 dodano zakaz mawiania w dni 
odpustowe więcej, jak jednego kazania na dzień, 
a w r. 1868 odjęto wszystkim wikarjuszom nawet 
prawo czytania kazań z ambony i przez polieję 
zmuszano ich dać stosowną deklarację. ną piśmie. 
Napróżno biskup Wołonczewski *pieał, „Mumaczył. 
prosił i nalegał na cofnięcie tego postanowienia; 
po długich usilnych zabiegach tyle tylko uzyskał, 
że mu pozwolono przedstawić listę proboszczów 
zgrzybiałych i chorych, którzy sami ezyiać nie 
hyli w stanie i tylko tym pozwolono wyręczać się 
wikarjuszami. Tymczasem biskup zmuszony był 
zrobić przekład na język litewski kazań Białobrze- 
skiego i Filipeckiego, które Rząd wydrukował li- 
terami rosyjskiemi i przez policję rozdał je pro- 
boszezom i filjalistom. Rozpoczęły się z tego po- 
wodu na rozmaitych księży nowe denuncjacje, że 
wikary, nie mając na to pozwołenia, czytał kazanie, 
że proboszcz, mając książkę w ręku, mówił z pa- 
mięci, nie wiadomo, czy to co w książce, czy 
własnego utworu: że inny, czytając z książki, do- 
dawał własne uwagi, a inny jeszcze gorzej, bo 
trzymał książkę dla formy, a mówił eo innego itp. 
— i za to wszystko posypały się kary pieniężne 
na wikarjuszów, że nie mając prawa, czytali — na 
proboszczów, że wikarjuszom czytać pozwalali, na 
jednych i drugich, że nie tak, jak kazano, słowo 
Boże głosili itp. 

Na Wołyniu, Podolu i Ukrainie odnawiano 
od czasu do czasu rozporządzenia zr. 1852 i 1858, 
nalegając wciąż na ścisłe ich wykonywanie. Za- 
ledwo nowo mianowany biskup łucko-żytomierski 
objął rządy dyecezji w r 1888, aż wnet otrzymał 
rozkaz z Kijowa, aby przypomniał dnchowieństwu 
swojemu obowiązek głoszenia słowa Bożego nie 
inaczej, jeno stósownie do ukazów rządowych. 
Skutkiem tego biskup zalecił księżom, aby, zamiast 
kazań, wykładali wiernym katechizm z ambony. 

Co do administrowania Sakramentów świętych, 
już w roku 1839 rozkazem najwyższym zabronio- 
nem zostało wszystkim kapłanom parafialnym słu- 
chanie spowiedzi wiernych z innych parafij, w tym 
samym i w następnym 1840 roku wyjaśniono ten 
rozkaz, że kto chce spowiadać się w obcej parafji, 
powinien dowieść, że jest katolikiem, okazaniem 
kapłanowi świadectwa otrzymanego od policji. W 
roku 1868 kolegjum — tak zwane duchowne. rzym- 
sko-katolickie w Petersburgu, na nowo rozkaz ten 
ogłosiło. W skutek tego ponowionego ukazu, w 
dyecezjach, w których ludność katolicka pomięsza- 
na z prawosławnymi i z byłymi unitami, pobrano 
od kapłanów deklaracje na piśmie, że o tem wie- 
dzą i do tego się zastosują, jak to już nieraz i 
przedtem było czyniono. Rozporządzenia te dotąd 
trwają w swej sile, i w roku zeszłym tu i owdzie 
ua nowo były opublikowane. W tymże roku ubie- 
głym kolegjum na mocy propczycji pana ministra, 
zabroniło nowo wyświęconym kapłanom, nie ma- 
jącym jeszcze posady, sprawowania wszelkich Sa- 
kramantów i odprawiania wszelkiego nabożeństwa 
uroczystego, pod pozorem, że nie wykonali jeszcze 
przysięgi na wierność cesarzowi. Nadto dla utru- 
dnienia wiernym przystępowania do świętych Sa- 
krameatów w święta uroczyste i odpustowe, istnie- 
ją od dawna rozporządzenia, ostatniemi laty wielo- 
krotnie publikowane 1 obostrzane, zabraniające ka- 
płanom wydalać się ze swej parafji bez ustanowio- 
nego biletu. Na Wołyniu, Podolu i Ukrainie w gra- 
nicach swojego dekanatu mogą księża jeździć za 
biletem dziekana, który o każdem danem przez 
siebie pozwoleniu winien zawiadomić miejscową 
pelicję — ilekroć zaś cheą wyjechać do innego 
dekanatu, muszą mieć bilet od sprawnika luh od 
gubernatora. Na Litwie i tej nie ma rożnicy: Za 
każdym razem przy. wyjechaniu do obcej |arafji, 
potrzeba mieć pozwolenie na piśmie od sprawnika. 
Tym sposobem nie wolno tam księdzu pojechać 
do sąsiedniego kapłana. chociażby dla odbycia sa- 
mego spowiedzi św. Tymczasem są parafje takie, 
od których do sprawnika, mieszkającego w mieście 
powiatowemm, jest więcej dziesięciu mil odległości. 
Z takich parafij księża, ile razy zechcą wyspowia- 
dać się u sąsiada kapłana, mieszkającego o milę 
tyiko, muszą jechać mil kilkanaście po bilet. 

W roku zeszłym gubernator podolski w Ka- 
mieńcu, podczas wizyty biskupiej, ograniczył pra- 
wo dziekanów w wydawaniu biletów swoim kon- 
dekanalnym księżom; sprawnikom zaś sekretnie 
polecił, by i oni takich biletów nie dawali; 
wszystko to w celu uniemożebnienia ludowi odby- 
cia spowiedzi i przystąpienia do sakramentu 
bierzmowania. 0 7 = 

Rekolekcje dla ludu w wielkim poście kilka- 
dniowe były w powszechnem użyciu od wieków. 
Okoliezni kapłani zbierali się słuchać od” rana do 
wieczora spowiedzi, mawiane były przy tem nauki 
katechizmowe o warunkach dobrej spowiedzi i ko- 
munji, oraz o potrzebach duchownych ludu miej- 
scowego. Od roku 1863 musiały te ćwiczenia 
skutkiem powyższych rozporządzeń ustać prawie 
zupełnie. 

W roku 1864 na Litwie, zabroniono okazy- 
wać publicznie cześć Najświętszemu Sakramentowi 
przy moszeniu Wiatyku do chorych. Którzy kapłani 
ośmielili się iść w komży 7 chłopcem kościelnym, 
niosącym świecę zapalona i dzwonek, podlegali 
wysokim karom pieniężnym do iCY rubli i rozlicz- 
nemu prześladowaniu. 


Kwaśne winogrona — bułgarskie. 


Kwestją dnia w dziale rosyjskiej polityki ze- 
wnątrznej nie przestaje być Warna. Wiadomość o 
wznoszonych nowych fortyfikacjach dokoła Warny, 
w rosyjskiej opinji publicznej odbiła się jękiem bo- 
leści. Rozumieją tam dobrze znaczenie, jakie War- 
naposiadaćmoże w ręku nieprzyjaciela ; nieprzyjaciel 


spodziewa się znaleźć moeny punkt oparcia w War- 
nie. W innych okolieznościach, Rosja nie ścierpia- 
łaby wykroczeń tego rodzaju, atoli dziś musiała o- 
graniczyć się na wysłaniu noty dyplomatycznej do 
mocarstw zagranicznych. Według doniesień dzien- 
ników petersburskich , Warna została uzbrojoną 
działami Kruppa, co zdaje się być wielką zagadką. 
Zkąd Bułgarzy posiedli działa Kruppa? nad tem 
łamią sobie głowy w Petersburgu. 

Rosjanie przywykli już do niepowodzeń wszel- 
kiego rodzaju. dla tego też wątpią bardzo, ażeby 
nota dyplomatyczna w sprawie Warny mogła o 
siągnąć Jakibądź skutek. 

„Prostem następstwem niepowodzeń, jakie spo- 
tykają Rosję, jest gwałtowne uczucie, niezem nie- 
powściągniętej nienawiści względem całego narodu 
bułgarskiego. Do niedawna jeszcze rosyjska opinja 
publiczna była po stronie narodu bułgarskiego nie 
szczędzono jedynie rejentów, których nazywano u- 
zurpatorami władzy, obdarzając zarówno stokroć 
gorszemi epitetami. Dziś znów cały naród bułgar- 
ski został potępiony |... Posłuchajmy co w tym 
względzie i w jaki to sposób piszą niektóre dzienniki 
rosyjskie. 

Kijewlanin, urzedowy organ, wychodzący w 
Kijowie pod redakcją osławionego p. Pichno, na- 
pisał co następuje : 

„Wypadki stwierdzają, iż Bułgarja odezuła 
jeszcze niedostatecznie rękę karzącej Nemezys, że 
nie odpokutowała ona za swój ciężki grzech (!) 
względem Rosji. Naród bułgarski nie pojął dotąd 
popełnionego przez siebie moralnego i polityczne- 
go występku(!), gdyż jeśliby go pojął i odczuł, 
rokosz silistryjski i ruszezucki skończyłby się cał- 
kiem inaczej (?)... Zdrada (!) Rosji nie jest dzie- 
łem Mutkurowa, Stambułowa i ich popleczników ; 
zbrodnia cięży nad całą Bnłgarją i dla tego obec- 
ne jej męczeństwo jest karą zasłużoną. Teraz 
Rosja nie może już się zadowolnić jakąś „partiją“ 
w tym kraju, oblanym rosyjską krwią. Rosja nie 
potrzebuje partji w Bujgarji; cała Bułgarja po- 
winna upaść do nóg, błagać o przebaczenie i za- 
pomnieć zdradzieckich względem Rosji i Słowiań- 
szczyzny (!) postępków. Dopóki to nie nastąpi, do- 
póty społeczeństwo rosyjskie może ubolewać nad 
losem tych nielicznych jednostek, które pełniąc 
swój obowiązek, giną w walee, lecz w niem nie 
obudzi się sympatji dla narodu bułgarskiego... 
idyby nam zarzucono surowość, gdyby poczęto 
mówić, że naród bułgarski nie jest winiea wszyst- 
kiemu, lecz że zawiniła tylko zgraja awanturni- 
ków, tobyśmy odpowiedzieli: fałsz! fałsz! fałsz! 
Naród imoże nie posiadać dostatecznej siły, ażeby 
bez pomocy obecnej zrzucić z siebie eudzoziem- 
skie jarzmo, lecz nie trudno byłoby mu usunąć, 
jeśliby pragnął tylko, jarzmo uzurpatorów krajo- 
wych*. ą . 

Nie ma co mówić, ładnie przemawia dzien- 
nik urzędowy Sens moralny z tego jest ten: 
Rosja raz wreszcie pojęła, że nie kilku „uzurpa- 
torów“, lecz cały naród bułgarski odwrócił się od 
niej, że radby na zawsze pozbyć się rosyjskiej 
opieki. Zdawałoby się, że w tych warunkach na- 
rzucanie się Rosji ze swemi łaskami mie powinno 
mieć miejsca. Teraz bowiem nie wiadomo, kogo 
i przed kim ma Rusja bronić w Bułgarji. Rzecz 
inna, gdy mniemano, iż naród bułgarski cielmieża- 
ny jest prez nieliczną klikę „uzurpatorów* ~- na: 
leżało tedy nie żałować nawet krwi przelewu. by- 
leby uciśnionych braci (1) słowiańskien wyswobo- 
dzić. Po otwartem wyznaniu Kewiazina, Rosja 
powinnaby zapomnieć © Bułgarji i Bulgarach... 


e oe 
Z prowincji. 

£aleszczyki 7. kwietnia. (Wybory lo Rady 
poitiatowej. Bwdowa mostu na Dni'sirse| Uzu- 
pełniające wybory de Rady powiatowej adhvły «it 
ostatniego z. m. Ze strony władzy poliwycziej pu 
dowat komisarz Starostwa, który wcale nie kwesty: 
nował głosów oddawauych na podstawie pełnomocnictw. 
Głosujących było 85. P. Witołd Wolański, który z 
całym swym personalë przybył na wybory, otrzymał 
25 głosów ; p. Mieczysław Skólski 24 głosy — re- 
szta głosów rozstrzelona. W skład komisji wchodzili 
pp. Skólski, Sokołowski i Skrzyszowski — a niektórzy 
z głosujących oddawali głosy na podstawie dwóch, 
trzech i więcej pełnomocnictw. Zobaczymy o ile nowo 
wybrani członkowie Reprezentacji powiatowej wezmą 
się euergicznie do działania, to jednak pewna, że re- 
zygnacja notarjusza p. Antoniego Grossa z wicepre- 
zesowstwajbędzie niepomierną szkodą dla spraw powiatu. 

Budowa mostu ua Dniestrze, która z początkiem 
ubiegłego roku postępowała nietylko żółwim krokiem, 
ale i niezbyt racjonalnie przyjęła obeenie umiejętny i 
praktyczny kierunek, a gdyby dziś jeszeze chciano 
tę budowę przyspieszyć, moglibyśmy niezadługo mieć 
ułatwiony i dogodny przejazd przez Dniestr, co jest 
zarówno ważnem dla mieszkańców tutejszych jak i 
tamtej, bukowińskiej strony. Szkoda wielka, że dotąd 
nie przysposobiono materjałn kamiennego i drzewnego, 
choć był ku temu czas dozodny. Teraz dopiero roz- 
poczęto się ruszać, a i tego „ruchu“ nie można za- 
liczyć do pospieszniejszych, jakkolwiek zarobnik tani 
i łatwy do dostania, bo lud na przednowku chciwy 
jest zarobku. 


Bełz 8. kwietuia. (Wykłady dla ludu), które 
„odbyły się tu staraniem oddziału Tow. gospodarczego, 
rozpoczęły się odezytem p. Barańskiego o zabo- 
bonnem leczeniu, o hygienie i chowie zwierząt domo- 
wych. Następnie p Ludwik Tymoftiewicz wykładał 
anatomję zwierząt, przeprowadzając równocześnie 
sekcje na wołu i koniu, i objaśniając swój wykład 
okazami dotyczących części organizmu zwierzęcego. 
W dalszym ciągu swych prelekeyj zapoznał słuchaczy 
2 fizjologją, sposobem rozpoznawania wieku u zwie- 
rząt, sposobami kucia koni, farmakologją, sposobem 
rozpoznawania wieku u zwierząt, wyjaśniał różne 
wypadki porodów i połał sposoby niesienia pomocy 
przy tychże, a nakoniee zacząwszy od chorób zara- 
źliwych, przeszedł powszechniejsze choroby zwierząt 
i podał sposoby leczenia. 

| Dodać tu należy, że prawie wszyscy słuchacze, 
nie wyjmując włościan, wykłady pilnie notowali, a po 
zakoń zeniu prełekcyj odbył się egzamin, który wy- 
kazał, iż słuchacze nie mało skorzystali 4 odbytego 
kursu  weterynacji,  któregoj słuchało pilnie nie 
opuszezając żadnej prelekcji 23 nauczycieli ludowy ch, 
68 włościan I 4 prywatnych oficjalistów, razem zatem 
90 — nie wliczając w to kilku właścicieli dóbr i 
kilkunastu włościan, którzy tylko na pojedyńcze pre- 
lekcje przyjeżdżali. 


(n) Brody 8. kwietnia. (Nowy zastępca bur- 
mistrza. — Dar.) P. Simon, były poseł do Sejmu 
krajowego, zrezygnował z godności wiceburmistrza, 
a w miejsce jego wybrany został dr. Goldhaber, który 
dawniej pełnił funkcje burmistrza Brodów. 

Dr. Maurycy Rosenstock, poseł do Rady pań- 
stwa z Izby handlowej brodzkiej, przysłał dla bie- 


ten, którego brać należy za koalicję europejską, | dnych naszego miasta 2 wagony kartofli, 


(g.) Rawa ruska 8. kwietnia. (Na pomnik dla 
śp. Kraszewskiego) zebrano podczas ostatniego na- 
bożeństwa żałobnegu, które odbyło się tu onegdaj, 
składkę, która wraz ż datkami komitetu urządzającego 
i Wydziału powiatowego po odtrąceniu wydatków de- 
koracji kościoła wynosi 85 złr. 61 ct. i 15 kopijek. 
Nabożeństwo dzięki ks. Bauchowi, odbyło się nader 
uroczyście, a twiątynia Pańska przepełniona była po- 
bożną ludnością. 


Pożary. 


Z nastaniem wiosny rozpoczęły Się po wsiach 
miasteczkach pożary, a dzienniki mogą niemal stałą! 
rubrykę utworzyć, która będzie zawsze oofitowała w 
smutne wiadomości o nowo powstałych zgliszczach. 

Liczne przykłady skutków niedbalstwa powinne- 
by były przekonać już wszystkie Zwierzehności gmin- 
ne o potrzebie wszelkich Środków ostrożności i ra- 
tunkowych — niestety jednak mimo mnóstwa kata- 
strof — ospałość w tym kierunku trwa po wsiach i 
miasteczkach dalej, a pożary szerzą się jak dawniej. 
Dziś otrzymujemy znowu trzy doniesienia o powsta- 
łym ogniu i — o braku środków ratunkowych. 

Hus atyn 8. kwietnia. (Pożar i porządki 
gminne w Husiatynie) Dnia 1. bm. o godzinie 
10. przedpołudniem wybuchł u nas ogień z niewia- 
domej dotąd przyqzyny, i w okamgnieniu objął dom 
cały. Ze wszystkiąa stron zbiegł się tłum ludu do 
ognia, aby nieść pomoc, lecz niestety nie było odpo- 
wiednich przyrządów, gdyż nie było ani jednego ha- 
ka, ani jednej beczki, dla dostarczania wody z po- 
bliskiej rzeki Zbrucz, — wszystkie przyrządy ratun- 
kowe miały być zastąpione kilku konewkami. Musia- 
no więc błotem gasić i po dłuższym dopiero prze- 
ciągu czasu, gdy zdołano w szęści ogień przytłumić, 
pojawiła się sikawka gminna — ajak funkcjonowała, 
trudno opisać. Połowa wody wyciekała szparami, a 
druga zaledwie padała na płorący budynek. Nie przy- 
była również na miejsce pożaru żandarmerja. 

Zdaje się, że katastrofa miasta Stryja, Ulanowa 
i innych miast i wsi, powinna była nauczyć nasze 
władze gminne rozumu, i przekonać o niezbędności 
posiadania należytych środków ostrożności, 

(U.) Wojniłów 8. kwietnia. (Pożar). Tej 
nocy wybuchł w miasteczka naszem pożar, wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się 2 Światłem, niszcząc 
znaczną ilość domów żyłowskich wraz z bożnicą. 
Brak wiatru ułatwił zlokalizowanie pożaru, który 
przy bardziej sprzyjających warunkach mógłby był 
przybrać rozmiary klęski kałuskiej, 

Sieniawa 9. kwietnia. (Pożar) nawiedził w po- 
niedziałek o godzinie 3. po południu biedną wieś Pi- 
skorowice położoną obok Sieniawy. Pożar powstał u 
wójta Iwana Rafy i przy silnym wietrze zniszezył 
mienie 36 gospodarzy, czyli przeszło sto budynków. 
Szkoda wynosi około 45.(00 złr. Z pogorzelców ubez- 
pieczonym był tylko jeden. 

Ratunek okazał się niemożliwym, a to z powodu 
braku środków ratunkowych, i że wicher przerzucał 
ogień z jednego budynku na drugi. 


Wypadki na Wschodzie. 


W tej chwili niepokoi Rząd bułgarski najbar- 
dziej postępowanie Towarzystwa żeglugi na dolnym 


| Danaju. Okręty Towarzystwa tego, założonego przez 


Gagarina. zajmuja się w ten sposóh propagandą 


| wnar: histyczno-rewojutymą, że każdemu z wysia- 
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dających w portach bułgarskich podróżnych wci- 
skają znaczuą ilość Wroszurek i proklamacyj pod- 
żegających ; że Ściany a nawet i stoły w kajutach 
tych okrętów obklepione są plakatami tej samej 
treści, a kapitanowie okrętów i ich pomocnicy sta- 
rają się każdego z podrażnych w duchu tych dą- 
żności obrobić. 


EJ 
bal x 

W londyńskich sferach dyplomatycznych za- 
pewniają, że książę Bismark stara się wpływem 
swoim nakłonić Rosję do pojednawczej w oboe 
Bulyurji polityki. W taintejszych kołach wojsko- 
wych utrzymuje się pogłosku, że książę àle- 
ksander ima otrzymać wyższą komendę w armji 
indyjskiej. 

3, * 

Berlin. Tagbl.. donosi z Sofji, że Rejencja 
bulgarska zamyśla urządzić w Wiedniu, w Berli- 
nie i w Londynie ajeneje dyplomatyczne i sonduje 
w tej mierze opinje odnośnych gabinetów. 


Według doniesienia "Wien. Alig. Ztg, ma Ro- 
sja zaproponować zwołanie konferencji do Stambułu 
w sprawie bułgarskiej. . 

Książę Alekspnder wystósował liczne te- 
legramy dziękczynie za złożone MU _ gratulacje. 
Na ręce prezydenta ceutralnego komitetu ligi na- 
rodowej, Zacharjasza S to jjanowa przesłał książę 
telegram, w którym pochwala utworzenie bułgar- 
skie] ligi narodowej. wyrażając zarazem przekona- 
nie, że przy obecnej konstelacji politycznej, może 
naród bułgarski spokojnie wyczekiwać sposobnej 
chwili do rozwiązania przesilenia bułgarskiego. 


Przegląd handlowy. 
Lwów 9. kwietnia, 

(0.)  Wyjąwsz jedynie targi angielskie, 
tendencja co Ko omy us wszystkich prawie 
taroach byla stałą, z tą tylko różnicą, że na je- 
dnych z większem ożywieniem i tendencją zwyż- 
kową, na drugich zaś w usposobieniu spokojniej- 
szem i przy cenach dawniejszych. "> Szczegolno- 
ści na targach francuskich i głównych austro- 
węgierskich tendencja miała charakter zwyżkowy, 
na targach zaś niemieckich przebieg handlowy był 
spokojniejszy. a. dk: ' 

Kksport mąki węgierskiej do Francji i Szwaj- 
carji poruszył się w miesiącu marcu br., zmniej- 
szył się zaś eksport do Anglji. W ogole warunki 
odbytu mąki nie sątak niekorzystnemi dla młynar- 
stwa węgierskiego, jak to widać ze znikających 
coraz bardziej zapasów gotowej pszenicy w Peszcie 
i z bardzo silnej i stałej tendencji targu peszień. 
skiego, który odbiera po cenach notowanych lub 
nawet wyższych każdą podaż pszenicy gotowej, 
która niestety coraz bardziej szczupleje, W Pra- 
dze podniosły się ceny pszenicy od 15 do 20 ent., 
również i w Wiednia a ta tendencja zwyżkowa 
zaznaczyła się także i w handlu terminowym. 

Na naszych targach krajowych tendencja jest 
stałą co do pszenicy, której podaż jednak przy 
obecnych cenach była ograniezoną. Rolnicy nasi 
trzymają się ciągle w rezerwie, Oczekując zwyżki 
cen. Płacono we Lwowie za 100 kilo do złr. 8.95. 

Zyto na wszystkich targach utrzymuje się 
w cenie a mąka żytnia była w Niemczech dosyć 
poszukiwaną. U nas usposobienie co do żyta jest 
nieco lepsze, przy eksporcie małym, głównie do 
Krakowa skierowanym. Płacono we Lwowie do 
złr. 6 za 100 kilo netto. A 

Handel jęczmieniem ożywia się cokolwiek 
na targach międzynarodowych. Piękne gatunki 


DZIENNIK POLSLI z dnia 10. Kwietnia 1887. 


mają odbyt eksportowy. U nas ich nie oferowano, 
gatunki Średnie miały odbyt tylko na potrzeby 
konsumcji krajowej, gatunki obroczne zaś są za- 
niedbane, przy przepełnieniu targów naszych 
owsem , który nie ma obecnie żadnego prawie 
eksportu, 4 kupowany bywa wyłącznie prawie na 
siew, lub na konsumeję krajową. Dodać jednak 
należy, że na głównych punktach handlowych 
mniemanie eo do przyszłości handlu owsem w 
bieżącym sezonie nie musi być tak niekorzystne; 
oferują go wprawdzie, nie chcą jednak zbywać po 
cenach zniżonych, a w Berlinie tendencja co do 
owsa wcale się utrzymuje, a spekulanci w Berlinie 
i na innych targach eo do kwestji wojennej euro- 
pejskiej mają przekonanie dosyć odmienne od wer- 
syj oficjalnych. 

Co do rzepaku ani w tendencji, ani w ce- 
nach nie ma zmiany ; stan zasiewów rozstrzygnie. 

Groch ma tylko odbyt dla konsumcji krajo- 
wej, a zaten ograniczonej, piękne gatunki na siew. 
Bobik i wyka w suchych i pięknych gatunkach 
mają eksport po cenach jednak nie odpowiadają- 
cych życzeniom producentów. 

Przebieg targów co do koniczyny jest 
ciągle niezadowalający. Zleceń eksportowych na 
targach niemieckich było bardzo mało, a w ogóle 
tylko handel koniczyną czerwoną był choć nie 
ożywionym, ale przecież w jakim takim ruchu. 
W Gdańsku żalono się, że zapasy nie odchodzą 
dosyć raźno, w Pradze, Erfurcie, Frankfurcie i na 
innych targach był zbyt mały popyt rolników na 
potrzeby siewu i brak był zleceń eksportowych, 
a tylko w Wrocławiu zapasy lepszych gatunków 
były wyczerpane, & kupcy przypuszczali możliwość 
ożywienia się handlu i podniesienia się cen wnaj- 
bliższym czasie. U nas ruch handlu koniczyną 
czerwoną był ograniczony, płacono za czerwoną 
zł. 80—47:50; za białą, która w bieżącym sezonie 
na wszystkich targach niemieckich jest bardzo 
mało poszukiwaną do zł. 40—50; za szwe dzką, 
na którą również trudne są zlecenia do zł. 55. 

Handel chmielem ożywiony na targach 
niemieckich co do gatunków lepszych. Na naszych 
targach chmiel prawie nie był oferowany. 


KRONIKA 

Z powodu świąt wielkanocnych następny 
numer Dziennika Polskiego otrzymają prenu- 
meratorowie zamiejscowi i miejscowi dopiero we 
wtorek rano. 

We Lwowie numera będzie wydawać Admini- 
stracja w niedzielę tylko do godz. 11. — w ponie- 
działek zaś będzie przez cały dzień zamkniętą. 

Wiadomości osobiste. Hr. Wiśniewski, no- 
womianowany radca legacyjny austro-węgierskiego po- 
selstwa w Belgradzie, odjechuł d. 7. bm. z Wiednia 
po kilkudniowym tamże pobycie ao stolicy Serbji, 
celem objęcia urzędowania. 

Nekrologja. Helena Kilarska, licząca lat 18, 
córka tutejszego okulisty, zmarła na gruźlicę płuc. — 
W Niemstowie pod Cieszanowem zmarł dnia 8. bm. 
w 77 roku życia Jakób Ihnaciewicz Sas Jaworski, 
weteran listopadowy. Służył on w 2gim pułku uła- 
nów legji nawiślańskiej,j — W Strasburgu zmarł d. 
7. bm. poseł do Parlamentu niemieckiego Jacques 
Kablć w 57 roku Życia swego. Zmarły reprezen- 
tował w r. 1878 miasto Strasburg w Parlamencie 
niemieckim i należał, jak wiadomo, da stronnictwa 
protestujących. 

Kalendarz. Niedziela (10.): Wielkanoc — Go- 
rysława. Wschód słońca o godzinie 5. min. 29, 
zachód o godz. 6. min. 35. ` 

Kalend. myśliwski. W kwietniu wolno po- 
lować: na słonki, dropie i pardwy, cietrzewie i 
głuszee, ptactwo wodne i błotne w ogólności. 

Swięcone w Stowarzyszeniu rękodzielników lw. 
„Grwiazda* odbędzie się w poniedziałek 11. bm. o 
godzinie 11. rano, na które Wydział Stow. zaprasza 
członków honorowych i zwyczajnych. 

Dyrekcja Stowarzyszenia katolickich rękodzielni- 
ków „Skała” zaprasza wszystkich członków na Świę- 
cone, które odbędzie się w przewvdnią niedzielę 17. 
bm. o godzinie 11. przedpołudoiem. 

Od zastępcy prezydenta m. Lwowa, p. Moch- 
nackiego, otrzymujemy następujące pismo: „W skutek 
uchwały Reprezentacji król. stoł. miasta Lwowa, mam 
zaszczyt złożyć Najprzewielebniejszym książętom Ko- 
ścioła i Wielebnemu Duchowieństwu wszystkich obrząd- 
ków, Jego Królewskiej Wysokości księciu Wilhelmowi 
Wńrttembergowi, ek. komendantowi korpusu, ; 
Generalicji i wojskowości, wszystkim władzom cywil- 
nym, instytucjom, towarzystwom i korporacjom 1 J 
T. eałej publiczności — najszczersze podziękowanie 
za udział w obrzędzie pogrzebowym i objawione współ- 
czucie z powodu zgonu prezydenta miasta, $, p. Wa- 
cława Dąbrowskiego. 

Na pomnik śp. Kraszewskiego nadesłał nam 
p. Wład. Górka 35 złr. 61 et. i 15 kopijek, jako 
składkę, zebraną w czasie nabożeństwa  żałobnego, 
które odbyło się w Rawie za spokój duszy naszego 
znakomitego powieściopisarza. 

Myśl utworzenia funduszu stypendyjnego im. 
śp. J. I. Kraszewskiego dla Polek, kształcących się 
w wyższych zakładach naukowych, którą podnieśli 
pr:ed kilku dniami słuchacze krakowskiej Akademji 
techniezno-przemysłowej, zyskuje tam -- jak donosi 
Reforma — coraz większe uznanie. Zebranie drogą 
publicznych składek funduszn, który bystarezył na utwo- 
rzenie fundacji stypendyjnej, nie przedstawia wiel- 
kich trudności i wyjątkowych ofiar, któreby od pro- 
jektu tego odstręczyć mogły. Potrzeba na to kwoty 
sześciu do siedmiu tysięcy złr. Składki przesyłać mo- 
żna na ręce przewodniczącego tymczasowego komitetu, 
p. Czesława Boczkowskiego (Akademja techniczno- 
przemysłowa, Kraków. ulica Gołębia). 

Herbaciarnia, istniejąca we Lwowie dla ubo- 
gich, wydała od 14. listopada z. r. do 7. kwietnia 
br. 139.384 poreyj herbaty z bułką. Z dobrowolnych 
datków w ostatnim czasie złożyli pp.: D. Maszler 2 
złr., G. Jawetz z Tarnopola 6, Ozjasz Hagler 5, dr. 
Stand 1, kapitan K. Kónig z Pragi 2, D. Lubinger 
2 złr. — razem 18 złr, dawniej wykazanych 329 
złr. 60 ct, a nadto Rada m. Lwowa uchwaliła 100 
złr., razem tedy 447 złr. 60 ct. 

„Ojczyzna“, vrgan „Agudas Achim“, zamieszcza 
ciepłą wzmiankę o Kraszewskim i następujące uwagi 
godne artykuły: „Straszny zarzut“, „O nauce religji 
mojżeszowej*, a przedewszystkiem ciekawą i dosadną 
krytykę Tobiasza Aszkenazego o bałamutnych poglą- 
dach pana A. Nosiga, współpracownika Kurjera Lwow- 
skiego, które tenże wypowiedział w broszurze p. t. 
„Próba rozwiązania kwestji żydowskiej", przepowiada- 
jacej utworzenie królestwa w Palestynie. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Tyczyn, w powiecie rzeszowskim, na urządze- 
nie ochotuiczej straży ogniowej, zapomogi w kwocie 
100 złr. 

Stypendja. Ľ. Ferdynand Seeling Saulenfels na- 
dał stypendjum z fundacji swego imienia o rocznych 
31 złr., uczniowi I klasy e. k. gimnazjum św. Anny 
w Krakowie: An rzejowi Antoniemu dw. im. Moska- 


lowi. P. Ignacy Stawarski, dyrektor e. k. gimnazjum 
św. Anny w Krakowie, nadał z mocy przysługują- 
cego mu prawa, stypeudjum z fundacji ks. dr. Jana 
Chełmeckiego o rocznych 56 złr., Izydorowi Ambro- 
żemu Wiacentemu Ignacemu Wojciechowi pięciorga 
imion Chełmeckiemu, uczniowi klasy III. powyższego 
gimnazjum, a to ze względu na pokrewieństwo z fun- 
datorem. 

Przywilej. Ministerstwo przedłużyło na rok 
ósmy udzielony pod dniem 16. stycznia 1880 R. J. 
Gülcherowi, fabrykantowi maszyn w Białej, wyłączny 
przywilej na oryginalną lampę eiektryczną. 

Polowanie ña  łatwowiernyck chłopów, 
„K. k. Landwirtschafis-Maschinen-Fabrik Carl 
Drósaler Neutischein (Mähren)“. Oto jest firma 
fabryki, która posiada swoją filję we Lwowie przy 
ul. Głrodeckiej 1. 57. Ajentem jest niejaki p. Markus 
Feuerstein, który posiada cały zastęp podajentów. Pa- 
nowie ci jeżdżą po całej Galicji i rozmaitemi sposo- 
bami starają się zebrać jaknajwiększą liczbę odbior- 
ców. Rzecz naturalna, że w obec znanej łatwowierno- 
ści naszego ludu wiejskiego, mają oni w tych sferach 
wielkie powodzenie. Rzecz inna, czy włościanie robią 
także dobry interes, zamawiając maszyny rolnicze u 
ajentów wspomnianej fabryki. 

Oto wczoraj zgłosił się do naszej Redakcji wło- 
ścianin z Prus, prosząc nas o pomoc i inter- 
wencję. 

Dał on się nakłonić ajentowi pana Feuersteina, 
do zamówienie sieczkarni i złożył też natychmiast 
zadatek. 

Później jednak dowiedział się od innych wło- 
ścian, że sieczkarnie z fabryki Drósslera są zupełnie 
złe i po kilkurazowem użyciu się psują, a ciągła 
naprawa w kilku miesiącach kosztuje sumę przeno- 
saeg wartość sieczkarni. 

Udał się więc natychmiast do ajenta, chcąc unie- 
'ważnić zamówienie i zrzekając się zadatku. 

P. Walcher mie chciał jednak zgodzić się na tę 
propozycję i groził biednemu chłopowi procesem. we 

Rzecz naturalna, że fabryka proces wygra i 
chłop będzie musiał zapłacić kolosalne koszta, które 
przyprowadzić go mogą do ruiny. 

To też zwracamy się do władz kompetentnych, 
aby zechciały wziąć biednego chłopa w obronę; w 
pigmen rzędzie sprawą tą zająć się powinna po- 

cja. 
Nie dość, że fabryki zagraniezne li- 


chemi towarami zasypują Galicję i 
szkodzą w wysokim stopniu produkcji 
krajowej, ale nadto rozpuszczają po kraju całe 


zgraje ajentów, którzy biorą „na kawał“ łatwowier- 
nych iudzi, wyzy.skując ich w okropny sposób. Gdyby 
przynajmniej fabryki te dostarczały towar dobry i 
tańszy i w ten sposób chciały prowadzić rzetelną kon- 
kurencję, to jeszcze dałoby się to wytłumaczyć, tym- 
czasem dostarczają one ostatnią tandetę i to po wy- 
górowanych cenach. Kto się zaś da im złapać, tego 
potrafią sprocesować i rzecz naturalna robią w 
ten sposób majątek. 

, Należałoby, aby księża i nauczyciele wiejscy ze- 
chcieli pouczyć włościan i przestrzedz ich przed ajen- 
tami zagranicznych fabryk. 

Ludność Krakowa. Z dzieła p. t. „Statystyka 
m. Krakowa,* zestawiona przez Biuro statystyczne 
miejskie pod kierunkiem i redakcją prof. dr. Józefa 
Kleczyńskiego, wyjmujemy następujące daty o ludności 
m. Krakowa: Ludność cywilna Krakowa wynosiła 
59.880 w czasie ostatniego spisu, ludność zaś woj- 
skowa 6267. Z ogółu ludności przypada zatem na 

„wojsko 9.42'/,. Załoga miasta nie zmienia się prawie, 

a Kraków w skutek tego, że jest twierdzą, ma Sto- 
sunkowo znaczną załogę, wynoszącą prawie */,, całej 
ludności. 

Jeśli pójdziemy wstecz, znajdziemy, że Kraków 
31. pażdziernika 1857 r. miał ludności cywilnej 
41.068, 31. grudnia r. 1869 — 49.835, 31. gru- 
dnia 1880 — 59.8380; w ciągu więc poprzednich 
lat 12 i 2 miesięcy od r. 1857—1869 ludność 
wzrosła 21°, w ciągu lat 11 od 1869—1880 po- 
między dwoma ostatniemi spisami 20.5°/o, Toczny 
zwykły więc przyrost pomiędzy 1857—1869 wynosił 
1.729/,, a pomiędzy 1869—1880 wynosił 1.82. Nie- 
znacznie zatem powiększył się przypływ ludności do 
Krakowa w tyn: drugim perjodzie. 

Dzielnica I. (śródmieście) i VIII. Kazimiera są 
największe i najludniejsze, ludność każdej z nich wy- 
nosi po '/, ludności miasta, że więc na nie przypada 
w jednej 13”/,, w dragiej prawie 109/, przyrostu, 
nie ma w tem nie nadzwyczajnego ; ale że ten przy- 
rost jest znaczny w dzieln. V. (ul. Basztowa, Krowo- 
derska, Długa, Pędzichów, Szlak, Polna, Krzywa, 
Krótka, św. Filipa, Rynek Kleparski, plac Matejki, 
Warszawska, Kurniki, Zacisze, Pawia), VII. (ul. św. 
Gertrudy, Bernardyńska, Dietlowska, św. Sebastjana . 
Stradomska, św. Agnieszki, Koletek, Rybaki), IV. (ul- 
Podwale, Basztowa, Garncarska, Kapucyńska, Lore, 
tańska, Studencka, Krupnicza, Karmelicka, Rajska, 
Dolnych Młynów, Garbarska, Batorego, Łobzowska 
Łazienna, Biskupia, Krowoderska), to wskazuje, że 
w Krakowie środek miasta i stara część Kazimierza 
mogą pomieścić więcej ludności nie tyle budując nowe, 
ile rozszeczając stare domy ; główny zaś wzrost przy- 
pada na przedmieścia. Stosunek ien pojawia się Wszę- 
dzie w wielkich miastach, a tam gdzie miasta są 
bardzo wielkie, najwięcej wzrostu okazują już nie 
przedmieścia, ale okoliczne gminy. Jeżeli też zważać 
będziemy na roczny przyrost ludności, to on na Kazi- 
mierzu i w Śródmieściu nie dochodzi 1/,, kiedy w 
dzieln. VI. dochodzi kolosalnej liczby 14*/ę, w dzieln. 
M. i VII 5", a w innych zawsze jeszcze powyżej 
średniej, która czyni 1.82%/. Procent wzrostu dla 
całej Galicji w tym okresie czasu wynosił 0'82, za- 
tem dla Krakowa był więcej jak dwa razy tak wielki. 
Przyrost podobny w miastach zawsze przewyższa 
przyrost na wsiach. Przyrost we Lwowie w czasie 
pomiędzy obu ostatniemi spisami wynosił 18'8 
czyli 1:71. 

Zakaz. Ażeby młodzież szkolna nie odrywała się 
od zajęć naukowych, warszawska władza naukowa po- 
leciła zabronić uczniom średnich Zakładów nauko- 
wych czytania i wypożyczania książek z czytelni bez- 
płatnych Towarzystwa dobroczynności. 

Paszporty. Prócz nowej opłaty od paszportów 
rosyjskich zagranicznych, której wysokość podaliśmy 
onegdaj jeszcze w telegramach, donoszą z Petersburga, 
że wydano tam rozporządzenie, aby pilnie zwaząć na 
paszporty osób wyznania mojżeszowego, ponieważ za- 
uważono, iż wiele osób ukrywa swą religję, podając 
jednocześnie do paszportu imiona chrześcjańskie. 
razie odkrycia podobnych nadużyć, osoby, dopnszcza- 
jace się ich, ulegną karze i wysłaniu do miejsca za- 
mieszkania. 

Papież otrzymał od jednej z dam angielskich W 
darze jajko wielkanocne z kości słoniowej. Wewnątr* 
znajduje się ogromny rubin, otoczony brylantami. War- 
tość tego podarku obliczają na 59.000 fr. 

Dziwne zjawisko atiaosfaryczna 
w ubiegłą niedzielę w Luxliniec. Podczas zżw% sd 
żnej, która raptownie nastąpiła po wiosennej PS” 
nagle zjawiły się błyskawico i udarzył pioram. =* + 
nie przestawał padać jeszcze pro godsin . 

Po kradzieży 77.000 iir na szkodę aro. Francisks 
d'Este, której sprawców domniemywanych, misno™ici 
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administratora dóbr arcyksiążęcych dr. Fryd. Wip- 
perna i adjunkta jego S. Guidottiego, delegowany z 
Wiednia radca policji Breitenfeld już uwięził, przy- 
nosi Diritto Cattolico w Modenie następujące jeszcze 
szczegóły : Kwota ta pochodziła z ceny kupna 82.000 
lir, którą zapłacił niejaki Pietro Pessetore w Pinerola 
za nabyty młyn i kawałek gruntu z dóbr arcyksią- 
żęcych. Oddajac pieniądze prosił Pessetore jen. admi- 
nistratora dóbr modeńskich, wspomnianego Wipperna, 
aby je na ręce Banku włoskiego przekazał do Austro- 
Węg. Banku we Wiedniu. Wippern jednak oparł się 
temu, tłumacząc, że za wiele z tem połączonych kło- 
potów, i następnie sam zaniósł całą kwotę do biura 
ekspedycji towarowej na dworcu pizańskim, aby ją 
wysłać jako posełkę kolejowa. Tam  opieczętowując 
pakiet wypożyczył sobie od znajomego urzędnika 
stampilję urzędową, pod pretekstem, że własną przez 
zapomnienie pozostawił w domu. Jak wiadomo, pa- 
kiet ów zawierał zamiast pieniędzy pezwartości lowe 
skrawki papieru i gazet. Uwięzienie dwu tych urzę- 
dników administracyjnych wywołuje wszędzie wielką 
sensację, gdyż obaj zażywali dotychczas w okolicy 
jak najlepszej sławy. 

Zwłoki biskupa bułgarskiego Panareta, który 
za czasów rządów tureckich emigrował był do Ru- 
munji, i ostatniemi czasy zmarł w Bukareszcie, zo- 
stały wemi dniami z wielką pompą statkiem wojennym 
na Dunaju do ojczyzny przywiezione. Zmarły zapisał 
400.000 franków na cele literackie w ojczyznie 
swojej. 


* 

Komitet T się urządzeniem pogrzebu 
zwłok J. I. Kraszewskiego odbył d. 7.bm. posiedzenie. 
Przedmiotem rozpraw był program pogrzebu, przygo- 
towany przez wyznaczony do tego podkomitet, zosta- 
jący pod przewodnictwem p. Muczkowskiego. — We- 
dług programn pogrzeb odbędzie się dnia 18. kwie- 
tnia o godzinie 9. przed południem. 0 godzinie 8'/, 
zrana w krypcie kościoła XX. Pijarów zbierze się ro- 
dzina J. I. Kraszewskiego, Rada miasta i Komitet po- 
grzebowy. Po wyniesieniu ciała, przed kościołem prze- 
mówi prezes Akademji umiejętności. Ztąd orszak po- 
grzebowy wyruszy do kościoła N. Panny Marji. 
W orszaku pójdą cechy z chorągwiami i insygniami, 
dalej krakowskie stowarzyszenia, delegacje, duchowień- 
stwo Za tym szeregiem niesione będą zwłoki J. I. 
Kraszewskiego na marach; końce całunów trzymać 
będą osoby, przez Komitet pogrzebowy wyznaczone. 
Za marami pójdzie rodzina, delegacja Wydziału kraj., 
Akademja umiejętności, Rada miasta Krakowa, Komi- 
tet pogrzebowy. Straż ogniowa otwierać i zamykać 
bedzie orszak. 

Zwłoki wprowadzone zostaną najpierw do ko- 
ścioła N. P. Marji, gdzie nabożeństwo żałobne od- 
prawi ks. biskup krakowski, mowę pogrzebową zaś 
wypowie ks. prof. Chotkowski. W kościele śpiewać 
będzie Tow. muzyczne pod dyrekcją p. Barabasza. 
Po nabożeństwie ruszy orszak Rynkiem, ul. Grodzką, 
Stradomską. Krakowską, Skałeczną do grobu zasłu- 
żonych na Skałce. Tu po odbytym obrzędzie kościel- 
nym pogrzebowym przemówi prezydent miasta. W cza- 
sie pochodu ulice zamknięte zostaną dla ruchu po- 
WOZÓW, porza lek zaś utrzymywać będzie straż oby- 
waielska. 

Onegdaj, jako w Wielki piątek wykonano 
w kaplicy 00. Zmartwychwstańców bardzo pięknie 
pod kierownictwem p. Słomkowskiogo wyjątki 
z „Miserere“ Orlanda Lassa i Allegriego. R4ecz u nas 
niezwykła, nawet po kościołach usłyszeć śpiew XVI. 
wieku sławnej szkoły Palestrini'ego, to też całkiem 
naturalnie kaplica była przepełnioną już na godzinę 
przed rozpoczęciem tego podniosłego spiewu. Słuchając 
pięknej  harmonji mimowoli przychodziło na myśl 
jakąe wzniosłe wrażenie wywierałby ten spiew gdyby 
był wykonany w wielkiej świątyni i przez znaczną liczbę 
spiewaków. 

W Katedrze znowu panie Hóflich i Lederer, jako 
też pp. Cetwiński, Steingraber i Ślawiczek wykonali 
utwory Handla, Bracha, Rossiniego itd. 

Mierzwiński zapowiedział w tych duiach swój 
przyjazd do Lwowa. Być może, że wystąpi w kon- 
cercie pani Lucca. 

0d Administracji. Upraszamy szanownych pre- 
numeratorów Bluszczu, aby w razie nieotrzyma- 
nia takowego zechcieli natychmiast upomnieć się 
o brakujący numer. Reklamacje spóźnione, jak się 
często zdarza, po kilku dniach a nawet tygodniach, 
nie mogą być uwzględnione, gdyż najczęściej odnośny 
numer jest już. wyczerpany. 

Zawawiadamiamy też P. T. interesowanych, 
Bluszcz, zaprenumerowany od 1. kwietnia br., 
nie doręczony 12. bm. 


Podziękowanie. 

Po przebytej, bardzo ciężkiej, blisko pięć mie- 
sięcy trwającej chorobie, poczuwam się do obowiązku 
złożenia z głębi serca pochodzącego podziękowania 
wszystkim tym, którzy wiedzą swoją, niezmordowaną 
tro skliwością, najszczerszem i najbezinteresowniejszem 
zajęciem się moim losem, przywrócili mi, przy po- 
mocy Boskiej, życie i zdrowie. Wdzięczność moja bez 
granic należy się w pierwszym rzędzie Wnemu dr. 
Oskarowi Widmanowi, który od pierwszej chwili mo- 
jej niemocy, jako ordynarjusz, wspólnie z Wnymi dr. 
Pawlikowskim, dr. J. Wiczkowskim i dr. Barączem, 
dniem i nocą czuwał nad przebiegiem choroby, i po- 
konał ją ostatecznie.” Gdy w ciągu tej choroby oka- 
zała się potrzeba wykonania trudnej i niebezpiecznaj 
operacji. pospieszył mi z znakomitą i bardzo sku- 
teczną pomocą Wny dr. H. Schramm w asystencji 
Wnych dra Widmana, Pawlikowskiego, tudzież Wnych 
dra L. Rosenbuscha i dra Gracki, sekumłarjuszów po- 
wszechnego szpitala. Bezprzykładuą opieką i przyja- 
cielską troskliwością otoczyli mnie wszyscy wyżej 
wymienieni panowie lekarze i dzięki ich zabiegom, 
odzyskałem zdrowie, za co składam Im najserdeczniej- 
sze podziękowanie. 

W ciągu całej choroby odbierałem ze strony 
przyjaciół, sa zawodowych i znajomy ch, tyle do 
wodów przyjaźni, szczerego współczucia i najszczer- 
szej życzliwości, że brak mi zaiste wyrazów do wy- 
powiedzenia mojej wdzięczności. Oby Wszechmogący 
wynagrodził Im stokrotnie wszystko to, co dla mnie 
uczynili. 


że 
zosta- 


Henryk Lam 
współpracownik Gazety Lwowskiej 
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Wiadomości literackie i artyst) czne. 


Wiadomości osobiste. Między dyrekcją teatrów 
Warszawskich a panną Elly Russel toczą się układy 


o Bościnne występy tej śpiewaczki na warszawskiej 
scenie. 


Na wystawę sztuk pięknych nadesłano obec- 
nie między jnnemi: Obraz olejny z Paryża przez Kor- 
nela Hersla „Nie ma zucha uad piechura z pułku 
Molinarago" 1 obraz olejny p. Ludwika Stasiaka „Kum 
z Becyrku*, 

Wystawa sztuk ięknych z powodu  nroczystego 
święta w niedzielę tj, 16, Kofeina 1887 cały IAA 
kuięta — w następne gnie w tygodniu jak zwykle 


od godziny 10. z rana à z 
dzie otwartą. o godziny 5. po leah bę 
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administratora dóbr arcyksiążęcych dr. Fryd. Wip- | Wa cal dobroczynny. W Przemyślu Odhędnie | Hercogowinie, werdd Sabon i maua p c cei dobroczynny. W Przemyślu odbędzie 
się dnia 13. bm. na dochód Towarzystwa ku wspie- 
raniu ubogich ucznióów koncert znanej w sferach 
muzycznych pianistki i śpiewaczki panny Fryderyki 
Silberstein, z łask. współudziałem dyrektora tamtej- 
szego Towarzystwa muzycznego p. Ditza. 


Z Izby sądowej. 


Lwów 9. kwietnia. 
(Losowanie sędziów przysięgłych). 

(m.) Na trzecią kadencję Sądów przysięgłych 
w tutejszym Sądzie krajowym, która się rozpoczyna 
dnia 2. maja br. wylosowani zostali : 

Jako przysięgli główni pp.: Sklepiński Karol, 
aptekarz. Opuchlak Fryderyk, właśc. realn. Wezelak 
Franciszek, właśc. realn. Barszczewski Tomasz, właśc. 
realn. Rosenbaum Bernard, właśc. realn. Ratz Szy- 
mon Józef, kupiee hurt. w Krystynopolu. Menkes 
Mojżesz, właśc. łaźni parowej. Śliwiński Jan, właśc. 
realn. Dr. Herschmann Edwin, sekretarz Banku hi- 
potecznego. Dr. Raciborski Aleksander, docent na 
Wszechnicy. Dr. Czeszer Józef, adwokat. Żabieki An- 
toni, dyrektor Tow. zaliczkowego. Pius Mojżesz, właśc. 
realn. Gnoiński Aleksander, dzierzawca dóbr Wolica 
komarowa. Niedzielski Antoni, adjunkt rachunk. Wy- 
działu krajowego. Dr. Ciesielski Teofil, profesor 
Wszechnicy. Dr. "E emi, lekarz. Gołąb 
Jędrzej, właśc. realn. Giussmann Izaak, lekarz. 
Baumann Mojżesz, pE aa Herz Henryk, rolnik 
z Weinbergen. Cukier Leon, właść. realn. Augusty- 
nowicz Zygmunt, właśc. dóbr Sokolniki. Reutt Gn- 
staw, inżynier Wydziału krajowego. Smolka Włady- 
sław, dyrektor Banku krajowego. Finkler Jakób, 
właśc. realn. Merkel Rachmiel, właśc. realn. Ozer- 
wiński Bolesław, współpracownik Kurjera Lwow- 
skiego. Dr. Wojciechowski Tadeusz, profesor 
Wszechnicy. Knauer Ferdynand, właśc. dóbr Glinna. 
Kintzi Jan (młodszy), właśc. dóbr Kiernica. Dr. Bu- 
dzynowski Włodzimierz, oficjał Tow. kred. ziemskiego. 
Baurowicz Walenty, właśc. realn. Winiarz Karol, 
właśc. realn. Stokowski Apolinary, emeryt. sekretarz 
Tow. kredyt. ziemskiego, Janowski Leon, właśc. re- 
aln. w Hołosku wielkiem. 

Zaś jako zastępcy przysięgłych pp.: Dr. 
Lehman Albin, adwokat, Czyż Chaim Juda, właśc. 
realn. Blaustein Szymon, właśc. realn. Marconi Leo- 
nard, profesor szkoły  politechnicznej. Kindel Ferdy- 
nand, właśc. realn. Dr. Weiss Adolf, adwokat. Ko- 
siba Wojciech, wtaśc. realn. Spożarski Jan, ręka- 
wicznik, Dr. Schmidt Edmund, lekarz. 


Czerniowce 6. kwietnia. 
(Oszustwo przy asenterenku i przekupstwo przy 
wyborach). 

Przed kilku dniami skończyła się tn 10-dniowa 
rozprawa przed tutejszą ławą przysięgłych przeciw 
niejakiemu Wolfowi Tennenblattowi z Kocmania, 
którego ck. Prokuratorja oskarzyła 0 zbrodnię oszu- 
stwa, popełnionego przy sposobności asenterunków 
wojskowych i o przekupstwo w czasie wyborów. Prze- 
wodnietwo Trybunału sprawował radca Czechow- 
s ki. Prokuratorję zastępował subst. Negrusz, a adw. 
dr. Sokal bronił podsądnego. W ciągu rozprawy ' przest G 
chano około 60 świadków, a rezultat był ten, że co 
do oszustwa asenterunkowego przysięgli odpowiedzieli 
zaprzeczająco, natomiast co do przekupstwa przy wy- 
borach potwierdzająco, skutkiem czego Trybunał ska- 
zał Tennenblatta na dwa miesiące ścisłego aresztu. 
Prokurator zastrzegł sobie zgłoszenie nieważności, o- 
brońca zaś zgłoszenie nieważności. ewentualnie rekurs 
przeciw wymiarowi kary. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wystawa krakowska. Postanowieniem Komi- 
tejn pełnego z dnia 27. marca b, r. przedłużony 
został termin zgłoszeń do dnia 1. maja b. r. — 
co Komitet Tow. gosp. gal podaje niniejszen do wiado- 
mości powszechnej, a w szczególności do wiadoiności od- 
działów i pp. Delegatów. 
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Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 
nominalnie. 

Okowita z» 10.000 liter pret. loco Lwów złr. 2350 do 
24'—. 

Usposobienie spokojne. 


3 do 35— 


Przegląd RRRA 


* Czwartkowa wieczorna Deutsche Ztg. zaj- 
muje się na naczelnem miejscu cstatnim zjazdem 
lwowskim naszych nauczycieli szkół średnich i 
z widoczną satysfakcją akcentuje fakt, jak „koła 
polskie w Galicji" poważnie zapatrują się na spra- 
wę nauki języka niemieckiego w krajowych szko- 
łach naszych. Nauczyciele galicyjsey — pisze ona 
— Żywią w tej mierze jak najlepsze checi i nader 
roztropne poglądy, leez w obec niemożebności dal- 
szego obciążania galie. funduszu krajowego wydat- 
kami na pomnożenie odpowiednich sił nauczyciel- 
skich, nieodzowną jest rzeczą, aby pań- 
stwo pospieszyło Galicji w top mai e= 
rze z pomocą. 

Pogłaskawszy w ten sposób Polaków, bierze 
równocześnie Deutsche Ztg. sposobny asumpt, aby 
napaść na tych ienawistnych Czechów, którzy Te- 
kami i nogami broniąc się przeciw germanizacji, 
i w obec zuyełnie innych warunków populacyj- 
nych, towarzyskich, społecznych itd. aniżeli to jest 
w Galicji — rzecz prosta — nie uważają za pouze- 
bne uciekać się do reform dla przyswojenia swej 
młodzieży jezyka niemieckiego. Dla umotywowa- 
nia tej napaści, twierdzi ten organ prusofilski ar- 
bitralnie i gołosłownie , że dzięki „erze pojedna- 
nia“, znajomość języka niemieckiego wśród szkol- 
nej młodzieży czeskiej jest... na wymarciu. 

* Praw. Wiestnik ogłasza urzędowy raport 
starszego prokuratora świętego Synodu, Pobiedono- 
seewa, o położeniu Kościoła prawosławnego w 
Austro- -Węgrzech. Raport skarzy się. że Kościoł 
prawosławny cierpi w Austrji skutkiem prozeli- 
tyzmu katolików. Przejściu na prawosławie stawia- 
ne bywają największe przeszkody. W Bośniji i 


Hercogowinie, wśród Serbów i Rumunów na Wę- 
grzech i na Bukowinie i w Dalmacji, a przede- 
wszy kiem między unitami w Galicji podnosi pro- 
pas la katolicka coraz śmielej głowę. Tak skarzy 
się planszy prokurator świętego Synodu. 

* Fremdenblatt pisze: Wczorajsze (d. 6. bm.) 
rokowania z delegowanymi rumuńskimi miały być 
ważnym krokiem naprzód do przyspieszenia zawar- 
cia traktatu handlowego. Być może, że dalsze ro- 
kowania odroczone zostaną aż do upływu świąt, 
raz dlatego, aby można ująć w paragrafy te pun- 
kta, co do których porozumienie już osiągnięto, a 
powtóre dlatego, aby można rozpocząć przygoto- 


wawcze konferencje co do dałszych materyj tra- 
ktatowych. 


* Jenerał hr. Paar mianowany został pierw- 
szym jeneralnym adjutantem cesarza. 

* Ambasador niemiecki, ks. Reuss. przybył 
onegaj do Wiednia i konferował zaraz z p. mini- 
strem Kalnokym. 

* Ze strony kompetentnej zwracają uwagę 
Fremdenblattu, iż urywkowe opowiadania, jakie za- 
mieszezone są szczególniej w zagranicznych dzien- 
nikach o jedynej rozmowie Kalnokiego ze Stoiło- 
wem, nie mogą uchodzić za rzeczywiste przedsta- 
wienie treści tej rozmowy. 

* Dziennik Pozn. dowiaduje się, że dr. Hen- 
ryk Szuman, długoletni poseł i prezes sejmowego | 
Koła polskiego, powziął zamiar ustąpienia z życia; 
publicznego. Złożył już przewodnietwo Koła a jak 
słychać, po zebraniu się Sejmu i porozumieniu Z 
Kołem, złoży także mandat poselski, aby się usu- 
nąć do życia prywatnego. 

* We Wiedniu krąża pogłoski, iż hr. Robi- 
lant ma usunąć się z widowni życia publicznego. 

* We Wiedniu wyszła temi duiami broszura 
zatytułowana: „Siły zbrojne Rosji*, w której znaj- 
dujemy szczegółowy obraz obecnej organizacji, u- 
zbrojenia i taktyki armji rosyjskiej. Armję ope- 
racyjną, którą Rosja wysłać może na europejski plac 
boju w pierwszej linji oblicza autor na 642.994 
karabinów, 66.150 pałaszy i 2.280 dział; w dru- 
glej linji na 177.200 karabinów, 19.800 "pałaszy i 
554 dział ; w trzeciej linji na 16.000 palaszy i 42 
dział. Wszystkie trzy linje reprezentują więc siłę 
820.194 karabinów, 102.550 pałaszy i 2,876 dział, 


* Niemiecki autor G. Ledebour za obrazę ks. 
Bismarka skazany został na 500 marek kary. Obra- 
zy tej miał się p. Ledebour dopuścić w odczycie 
na temat: „Naród bułgarski i europejska dyplo- 
macja“, mianym w berlińskiem demokratycznem 
stowarzyszeniu, tem samem, które swego czasu w 
rezolucjach i petycji do Parlamentu zaprotestowało 
przeciw wydalaniu Polaków. 

* Berlińska Kreuz Ztą. zaleca nadwzyczajną 
ostrożność w obec pogłosek o wrzekomych roko- 
waniach między Austrją a Rosją. Pogłoski te roz- 
siewane bywają przez wrogie Niemcom pisma ro- 
syjskie, aby zepsuć harmonję między Austrją a 
Niemcami. 

* W Petersburgu rozpoczął się proces przeciw 
uczestnikom ostatniego zamachu na cara. Obecny- 
mi rozprawom są mężowie zaufania, szlachta i o- 
bywatelstwo. 

* (ar udzielał we czwartek posłuchania am- 
basadorom Łobanowowi i Szuwałowowi. 

* Rząd francuski wysłał do Port-au Prince 
okręt, celem obrony Europejczyków. 


* Organ pana Suworina Nowoje Wremia K 

jednym z ostatnich numerów podał artykuł p. 

„Religijno-polityczne prądy wśród NET 

Rozwój katolicyzmu wśród narodów słowiańskich 
posłużył p. Suworinowi do zabrania głosu w tej 
sprawie. 

Autor artykułu zaleca Rosji onergiczniejszą 
politykę w przeciwdziałaniu krzewieniu się katoli- 
cyzmu wśród Słowian, albowiem z katolicyzmem 
rozszerza się wpływ Austrji. Dziwnem jednak się 
zdaje, w jaki to sposób może być zastósowana po- 
lityka energiczniejsza, chyba z bronią w ręku wy- 
pędzić księży katolickich z półwyspu bałkańskiego. 
Wreszcie autor zaleca Rosji, „aby okazywała więk- 
szą życzliwość tym ludom słowiańskim, które 
pragną utrzymać prawosławie (jak Kroaci) i tym, 
któreby chciały przyjąć prawosławie (jak n. p. 
Czesi (?)“. Na czem ma się zasadzać ta życzliwość, 
o tem autor zachowuje dyskretne milczenie. 

* (ar przyjmował temi dniami sekretarza To- 
warzystwa słowiańskiego Aristowa, który nie- 
dawno obchodził dziesięcioletni swój jubileusz, na 
osobnej audjencji i wyraził mu najwyższe uznanie 
za patrjotyczną działalność i nadał mu order św. 
Włodzimierza III. klasy. 

Po Aristowie był na andjencji u cara sekre- 
tarz ambasady rosyjskiej we Wiedniu hr. Pahlen 
i zdawał sprawę z polityki wschodniej Rządu au- 
strjackiego. 

* Do Petersburga przybył dr. Petersen, 
który jako nadworny lekarz duński odwiedził we 
Wiedniu ks. Tyrha, aby zdać carowi sprawę osta- 
nie zdrowia księżny. W sferach dworskich zape- 
wniają, że dr. Petersen zbadał także przy tej spo- 
sob sci stan zdrowia carowej. 


* Z Sofji donoszą, że zgromadzenie narodowe 
zbierze się prawdopodobnie 29. b. m. Objawia się 
ponowna Żywa agitacja za kandydaturą ks. Min- | 
grelji. 

* Według doniesienia „Agencji Havasa, otrzy- 
mała Rejencja długie sprawozdanie Stoiłowa, wy- 
rażające zadowolenie z otrzymanych wyjaśnień. Ra- 
dosławów udał się do Warny, gdzie przepędzi grec- 
kie święta Wielkanocne. 

* Z Paryża donoszą: Według doniesień do 
poselstwa Haiti, panuje wśród tamtejszej ludności, 
skutkiem zajścia z Anglją, wielkie wzburzenie, 
jednakże nie jest prawdiwem doniesienie o grożą- 
cej cudzoziemcom rzezi. 

* Włoski dziennik urzędowy ogłasza dekret 
królewski w sprawie rozprzestrzenienia i odgrani- 
czenia strefy celnej wzdłuż granicy austro- włoskiej 
Ww prowincjach : Bergamo, Brescia, Mantua, Vero- 
na, Vicenza i Padua. 

* Paryski Evónemen! donosi, że minister Bo u- 
langer ma przedłożyć Radzie ministrów regula- 
min dotyczący stanowiska attaché wojskowy ch ob- 
cych mocarstw. Regulamin będzie z niewiein zmia- 
nami podobny do regulaminu za dawnych rządów, 
0 którym jednak już zupełnie zapomniano, i bę- 
dzie się w zupełności stosować do tego, jak inne 
mocarstwa zachowują się w obec pełnomoeników 
wojskowych francuskich. Inne pisma francuskie 
nie dowierzają tej wiadomości, zaznaczając, że 
attachć wojskowy należy do kategorji ajentów dy- 
plomatycznych, którego stanowisko może być zmie- 
nione tylko za obopólnem porozumieniem się w dro- 
dze dyplomatycznej. 

* Pol. Corr. donosi z Londynu, że sprawa | 
irlandzka z dniem każdym bardziej się zaostrza 
i że Rząd stoi przed alternatywą: Rozwiązanie 
Parlamentu albo rewolucja. Stronnictwo Gladstone'a 
zdecydowane jest rozwinąć w całym kraju agita- 
cję przeciw projektowanemu przez Rząd irlandzkie- 
mu bilowi przymusowemu, w nadziei, że zmusi w 


ten sposób Rząd do rozwiązanis Parłamentu i roz- 
pisania nowych wyborów, przy których Gladstone 
spodziewa się uzyskać większość. W istocie jest 
w takim wypadku bardzo możebnem, że mandaty 
liberalnych unjonistów przejdą w ręce stronników 
Gladstone'a. W kołach parlamentarnych mówią o 
zastąpieniu sekretarza stanu dla Irlandji M. Bal- 
foura, który niedawno dotkliwej doznał porażki w 
Izbie gmin, przez lorda Churchilła, którego osta- 
tnia mowa wyborcza w Seddigton przeciw Parnelli- 
stom. uważana jest powszechnie za przedwstępny 
krok do tej zmiany osobistej. 


OOOO OOOO 


RW własne „Dzien. Polskiego.” 


Czerniowce S$. kwietnia. Wczoraj w południe 
odbyła się uroczysta instalaneja nowowybranego 
burmistrza Kochanowskiego, przyczem prezydent 
krajowy Pino przyjął od niego przyrzeczenie su- 
miennego pełnienia obowiązków. 

Marburg 8. kwietnia. Z tutejszych warstatów 
kolei Południowej oddalono 300 robotników z braku 
roboty. 

Wiedeń 8. kwietnia. Do N.. fr. Pr. piszą ze 
Stambułu, iż ajent bułgarski Wułkowicz domaga 
się, aby Porta wystosowała okólnik do mocarstw. 
W którym zażądałaby energicznie wymienienia kan- 
dydata na tron bułgarski. W przeciwnym razie 
musieliby Bułgarzy działać na własną rękę. Kia- 


mil pasza przyrzekł, iż temu żądaniu uczyni 
zadość. 

Berlin 8. kwietnia. Post, w odpowiedzi na 
artyku? „Gaulois“ wyraża przekonanie, że Francja 


szuka tylko pozoru do wojny. Boulanger musi chcieć 
wojny, gdyż od niej zależy dalsze jego stanowisko 
i gdy tylko pozyska przewagę w Ministerstwie, 
wojna wybuchnie. 


Wiedeń 7. kwietnia. Tagblatt Schepsa dowia- 
duje się z Petersburga, że kilku rosyjskich kapi- 
talistów zachęconych przez ministra finansów ofia- 
rowało złożyć 8 miljony rubli na rzecz ruskiego 
Banku we Lwowie oraz na krzewienie rosyjskiego 
Języka ięffschyzmy w austrjacko-węgierskiej mo- 
narchji. 


Berlin 8. kwietnia. W tutejszych politycznych 
kołach żywią przekonanie, że Francja starała się 
nakłonić papieża do pośredniczenia z Niemcami w 
sprawie neutralizacji Alzacji i Lotaryngji, lecz że 
papież odmówił. Rząd francuski twierdzi teraz, 


że to poseł działał na własną rękę w tym 
duchu. 


Sofja 8. kwietnia. Przybył tu książę Czaw- 
czawadze w charakterze agenta ks. Mingrelskiego. 
Na żądanie policji wykazał się legalnym paszpor- 
tem. Oddał on wizyty wpływowym osobistościom 
i sławił przed nimi księcia Mingrelskiego dla jego 
liberalnych zasad i nadzwyczajnej hojności. Ks 
Mingrelski mianowałby ministrami tylko Rosjan, 
tak, jak tego car sobie życzy, ale tylko ludzi li- 
beralnych, przed innymi zaś Loris Melikowa. 


Wiedeń 8. kwietnia. N. fr. Presse pisze: 
Delagowani rumuńsey opuścili powtórnie, Wiedeń 
bez załatwienia traktatu handlowego. !'óżnice, jakie 
jeszcze pozostają do wyrównania są znaczne. W kwe- 
stji konwencji, dotyczącej bydła, SADY Austro- 
Węgry bardzo daleko idące ustępstwa, a pod tym 
względem zdaje się, iż porozumienie da się osią- 
gnąć. Natomiast nie okazuje Rumunja w kwestjach 
cłowych chęci do ustępstw. Dla niektórych wa- 
żnych dla austrjackiego eksportu artykułów chce 
Rumunja zachować swą autonomiczną taryfę. a 
szczególnie apne stanowisko zajęli delegowa- 
ni w obec artykułów domowego przemysłu z Sie- 
dmiogrodu i Bukowiny, wymawiając się brakiem 
instrukcyj. Tak przeto nastąpi dalszy ciąg wojny 
cłowej. Wywoła ona ekonomiczną ruinę Rumunji, 
ale nie da się zaprzeczyć, iż także wielkie straty 
poniosą ważne gałęzie austrjackiego przemysłu. 


Sofja 8. kwietnia. Od księcia Aleksandra 
przyszło mnóstwo telegramów dziękczynnych za 
przesłane mu gratulacje. W telegramie do prezesa 
ligi patrjotycznej Zacharjasza Stojan owa wy- 
raził się książę, iż liga założoną została w porę 
a AE do rozwiązania kwestji bułgar- 

iej 


* 


* * 


Gorlice 9. kwietnia. Zawiązała się u nas 
spółka akcyjna, celem fabrykacji mydła. Udział 
wynosi po 50 zł. — zaraz w pierwszej chwili 
deklarowano około 3.000 zł. Zainteresowanie tą 
sprawą wielkie, nadzieja powodzenia wszelka. 
Przeroby z tej fabryki, sprzedawane będą w całej 
Galicji. Stosunki już nawiązane. 

Wiedeń 9. kwietnia, Gielda: 
Ludwiki 208*50. 

Wiedeń 9. kwietnia. Podróżnik afrykański, 
Lenz, przybył dziś do Wiednia, witany na dworcu 
przez członków Instytutu geograficznego i profeso- 
rów Wszechnicy. 

Berlin 9. kwietnia. Według dzienników tutej- 
szych, Giers postanowił porzucić dotychczasową 
rezerwę w obec Bułgarji. Propozycje w nowym 
kierunku odeszły już do sułtana. Spodziewają się 
iż na podstawie tych propozycyj odnowione zostaną 
rokowania pomiędzy Portą a Rajencją. 

Londyn 9. kwietnia, Daily News donoszą, że 
car polecił Katkowowi przeprosić Giersa, 
który jednak domaga się publicznej satysfakcji, w 
czem popierają go sfery dyplomatyczne. 

Petersburg 9. kwietnia. Ministerstwo mary- 
narki wynajęło na całe lato parowiec francuski 
„Paryż“, dla transportu wojska. 

Odesa 9. kwietnia. Sąd wojenny skazał pod- 
porucznika Gorewa za propagandę rewolucyjną 
pomiędzy oficerami na 8 laf robót w kopal- 
niach. 

.  Policmajster Bu nin utworzył oddział ochot- 
niczy tajnych policjantów, składający się z 400 


członków, dla czuwania nad osobami podejrza- 
nemi. 


Kredyty 28180, 


Londyn 9. kwietnia. Duily News donoszą, 
iż pomiędzy Szwecją a Niemcami zawarty został 
traktat na wypadek wystąpienia Rosji przeciwko 
Niemcom. 

Dzienniki londyńskie utrzymują wbrew wszel- 
kim zaprzeczeniom, że w kilka dni po znanem u- 
więzieniu studentów, jeden z oficerów pełniących 
służbę w Gatczynie strzelił do cara, i że policja 
odkryła wielki spisek wojskowy. 

Jenerał Krok, który się otruł w Warszawie 
pozostawił list, wypowiadający obawę, że syn jego, 
uwięziony z powodu spisku w Petersburgu, wzięty 
na tortury, mógłby go skompromitować, podczas 
gdy on jest niewinnym i był ząwsze wiernym 
sługą cara, 
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Przyjechali do Lwowa 
duia 9. kwietnis 1837 r. 

HOTEL FRANCUSKI. I. Czosnowski, z Rosji. T. 
Hubricht, z Buezacza. A. Paszkudzka, z Tarnopola. B. 
Śealigowii, z Horodenki. 
EOTEL ŻORŻA. A. hr. Cetner, z Podkamienia. P. 
Lucca, z Wiednia. Dr. K. Denasiowicz, z Tłustego. A. 
Rodiez-Berlinenkampf, z Trybuehowy. J. Rosenstock, z 
Rusiatycza. 
ewa — mo EE O 

NADESŁANE 
„Wina lecznicze, 


wyrabiane przez p. Karota 
Mikolaseh a, właściciela apteki Pod firmą Piotra 
Mikolascha we Lwowie i to 1 wino hiszpańskie 
chinowe, 20 wino chinowe z żelazem, 3° pepsynowe, 4e 
peptonowe i 5° wino rzewieniowe, zastosowywałem w od- 
powiednich cierpieniach i przyszedłem do przekonania, 
iż chorzy takowe chętnie jako smaczne zażywają, że prze- 
wyższają swą dobrocią i skutecznością inne wyroby po 
części firm zagranicznych, i że niektóre z nich są jedyne 
w Bwoim rodzaju tak jako środki dyetetyczne, jako też 
i lecznicze. 
Używanie przeto tych przetworów, jako też i win, 
Malagi i Tokaja i Koniaku, dobrocią i czystością się od- 
znaczających, inogę wszystkim kolegom jak najsumien- 
niej zaleci 
Lwów, 31 marca 1582. 

Dr. Alfred Biesiadecki m. R 

kraj. ref. san t. 

Skład powyż wymienionych Win leczniezych i ma- 
pojów dla rekonwaleseentów dla całej monarchji Austro- 
węgierskiej u Withelma Maagera w Wiednóu, 
Heumarkt 3. Sprzedaż en detail w aptece P. Mikolas- 
seha i we wszystkich aptekach znaczniejszych mo- 
narchji. 
Wystrzegać się naśladowań i fałszerstw. 
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0 kilkunastutygodniowej przerwie, spowodo- 
wanej chorobą, rozpocząłem z dniem 6-go 
kwietnia ordynację domową (od 3—5 godz. popo- 
łudniu plac Marjacki 1. 7.) 


Dr. E. Stroynowski. 


E Ciągnienie 15. kwietnia! = 


P romessy 
Losów węgierskich | Losów listów zastawnych 


całe . . 3 złr.)isoc | tylko A złr. i 50 et. stempel 
połówki 1°, złr.) stempel Główna wygrana pg 


) 100.000 zi. | zir. 56.060 w. a. 
Dom weksiowy Administracji 


„MERCUR“ (l. (oli, Wiem, Woilzelie 10. 


Główna 
wygrana 


Wszech nank lekarskich 


Dr. A. Gola 


y odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w zakła- 
ach uniwersyteckich dentystycznych w Berlini e, 
otworzył 


Atelier dentystyczne 


przy ulicy Kopernika l. 5 
i ordynuje od godziny 9. do 1. i od 3. do 5. 


Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbe- 
leśnie, przy znieczulenin kokainą lub gazem rozweselają« 
cym (Lustgas). 1025 


Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku itd. 


„Rlawia”, 


SEEM" ONZE" 
bank wzajemnych ubezpie- 
czeń w Pradze. 


Zaprowadzeniem ustawy o obowiązku pospolitego 
ruszenia przypadły zakładom asekuracyjnym w obec 
członków, ubezpieczonych na wypadek śmierci, nowe 
obowiązki. Jak wiadomo, nie wypłacały zakłady ase- 
kuracyjne zabezpieczonych sum pozostałej familji, je- 
żeli ubezpieczony umarł w czynnej służbie wojennej. 
Bank „Slawia” już od czasu swego założenia za- 
prowadził ubezpieczenie wojenne, którego pierwotne 
urządzenie nie mogło być odpowiedniem, gdyż nie było 
pod ręką potrzebuego materjału statystycznego, na 
podstawie którego byłoby się dało- pewniej obliczyć 
ryzyko dla zakładu asekuracyjnego z ubezpieczenia 
wojennego. 

Bank „Slawia*, zważywszy doniosłość ryzyka z 
ubezpieczenia wojennego, pamiętał już przez dłuższy 
szereg lat o tem, ażeby również przy pierwotnych Wa- 
runkach uczciwie mógł spełniać swe obowiązki w obec 
członków. Jak roczne sprawozdanie za r. 1885 świad: 
czy, zebrał nawet bank „Slawia* w tym celu nad- 
zwyczajny fundusz rezerwowy na ubezpieczenie wojenne, 
który wynosi 44.659 złr. 19 ct. wa. 

Warunki ubezpieczenia wojennego, jakie są obe- 
enie zaprowadzone, są w porównaniu z pierwotnemi 
daleko korzystniejsze i przystępniejsze. Dają one każ- 
demu członkowi, zabezpieczonemu na wypadek śmiaroi, 
sposobność, zgłosić się jeszcze w czasie pokoju do 
tego ubezpieczenia wojennego, za co opłaca się osobny 
dodatek wojenny i to w ratach rocznych, półrocznych 

lub kwartalnych, a nawet miesięcznych, przez 6 na- 
stępnych lat za doliczeniem dodatku 3—6-procento- 
wego. Po upływie tego czasu pozostawia się ubezpie- 
czonym prawo, ubezpieczenie wojenne na dalszych 6 
łat odnowić, dopóki w służbie wojskowej pozostaną. 

Dodatek wojenny podzielony jest na 3 klasy i 
wynosi dla klasy I. (przy największem ryzyku) tylko 
6 złr., dla klasy II. 4 złr. 50 ct, a dla klasy BI. 
tylko 3 złr. rocznie od każdego 1000 złr. zabezpie- 
czonej sumy. Dodatek ten jednak zmniejsza się, roaa- 
Wszy Z czwartym rokiem trwania tego ubezpieczenia 
o 19/, premji. 

Do ubezpieczenia wojennego może przystąpić ka- 
żdy członek banku „Slawia* w sekcji I. lub I. (na 
wypadek dożycia lub. śmierci) już ubezpieczony lub 
równocześnie się ubezpieczający, a termin zgłoszenia 
się do tego ubezpieczenia ustanawia się dla pp. człon: 
ków do końca kwietnia 1887, 

Oprócz tego dodatku wojennego zapłacą członko: 
wie wpisowe w kwocie 1/0) tj. 20 ct. od każdego 
1000 złr. zabezpieczonego kapitału, które trzeba uiścić 
również przy ewentualnem odnowieniu tege ubezpie- 
czenia po 6 latach. 

Warunki te ubezpieczenia wojennego są korzystne 
dla każdego do służby wojennej obowiązanego ; można 
zaiem spodziewać się, że ojcowie rodzin, którzy jaz- 
cze mają spełniać obowiązki wojskowe i nie 5} ase- 
kurowani, będą korzystać z tej sposobności i zabes- 
pieczą swe rodziny na wszelki wypadek śmierci. 

Bliższe wyjaśnienia i warunki ubezpieczenia wo- 
jennega chętnie udzieli jeneralna Dyrekcja banku „Sla- 


wia* w Pradze, lub Jeneralna Reprezentacja tegoż 
banku we Lwowie. 1359 a) 


Lwów, z Izby handlowej 


dnia 9. kwietnia 1587. 
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PARASOL 


najnowsze 
w wielkim wyborze 
po cenach najniższych 
1331 połeca 5—12 BĘ 


EDWARD SCHILLING 


we Lwowie 
ulica Halicka liczba 16. 


l środek specjalny 
ny g przeciw czerwo- 
ności nosa. Robi ou takowy 
naturalnie białym. Flakon 
J80, pocztą L-90. 
Apteka Wolizelle 13, Wien. 
649 4—0 


FARRY OLEJNE 


gòiowe do użycia i f+ehowo spo- 
rządzane, poleca 1353 a i-0 


Alojzy Hübner 


Lwów, ulica Karola Ludwika l. 18. 


Do sprzedania 
realność 


z pięknym ogrodem owocowym i wielkiem 
podwórzem; dom murowany o 4 pokojach 
i 2 kuchniach z piwnicą i przynależyte- 
ściami, przy ulicy Leona Sapiehy naprze- 
eiw Politechniki. Bliższa wiadomość w 
sklepie Juljana Dąbrowskiego jubilera, przy 

ulicy Halickiej, 1313 14—0 


INTa raty”! 
Maszyny inarzędzia 


rolnicze 
najnowszej i najlepszej konstrukcji 
sprzedaje 1040 16—0 


Leon Orlewicz 
Lwów, ul. Sapiehy, |. 27. 


WŁINSE 

Najznakomitsi lekarze zalecają 
PAPIER WLINSI przeciw kaszlom, 
katarom, nieżytowi oskrzeli, choro- 
bom gardlanym, grypie, bolom w 
krzyżach, gosćcowi i t. p. Użycie 
tego papieru bardzo proste, Jedynie 
przyłożenie wystarcza i pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie. 

W Paryżu u fabrykanta :-ana 
Wi rsi i Spółka na ulicy de Seine 
Nr. 31. 5:0 15—18 

Do tać można w Krakowie 
w aptekach pp.: Tranezyńskiego, 
K. Wiszniews:ego W. Redyka i 
Siedie kiego. We Lwowie u pp.: 
Mikolascha, Wewiórskiego i Beisera. 


KRZYSZTOF 


KRZYNZTOÓFUWIZ | 


we Lwowie 
ulica Hetmańska liczba 6 


poleca 


w baryłkach 5 kilowych franco 
porto pocztowe i baryłka 
Wina Heg-laiskie po złr. 3, 4, 5. 

»  Tokajskie po złr. 9, 12. 
Erlawskie czerw. po złr. 


» 
3:25, 450. 
s ustre Vósłau-r, białe i 
czerwone złr. 4'50. 
»  Gumpoldskirchner 5:50 
„ Madeira deserowe 12— 
„ Malaga ń 13:75 
„  Portw*in 15— 
„  Marsala 15:— 


Cognac francuski kurac. 12 25 
RUM z Jamaiki 
Starka Litewska (oryg.) 5'65 
Sliwowica  Syrmierska 
1804 r. „AGE U€«. -. 6:50 
Ocet winny (Bordeaux) 4— 
Baryłka 5cio kiiowa zawier» 
w sobie 6 butelek. Upreszajae 
o łaskawe zleceni*. 1309 6—0 


TAAR 
M 


- ALOJZY HÜBNER 


9 
(5 
0 muja nadto bezpłatnie Kalendarz Wieńca i Pszezółki na rok 1887. 


Do malowana na 


aksamicie, jedwabiu i atłasie 


Farby metaliczne 


we wszystkich kolorach. -- Penzi, 

weraltsy i inne po'rzebne do tegoż 

materjał*. — Kasetki kompletne 
od zł. 1:60 do 10:— 


poleca 1353 b 1—0 


Lwów, ul. Karola Ludwika l. 18. 


kstrakt roślinny 


(Vegetabilien ekstrakt) 
Dr SCHWEIGERA 
laczy pod gwarancją w przeciagu 4 tygodni 
wszystkie akutki onanji, jako to: polucje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ- 
tkach choroby nerwów i iulecze paeierzo- 


wego. wszystkie zaś inne choroby płeiowe 
w jak najkrótszym Gzasie. 


Dostać można Uskon po ga dir, wraż | 

Ł opisem nŻycia j koraspundencje kęzpn- | 
śradtio u 581 238 —0 | 
Dr. Schwolgora w Wiedniu | 
| 


FIFI Taudong, 39. 


z prawdziwych francuskich 


E w arkuszach „La 


Publi-zeesd przed 


30 at. I wyżej. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. | 


TKI CYGARETÓWA 


Houblon, Dorobantul Job. La Patrie, Mais, Panama, Abadie, Cartouche 
w dwóch gatunkach, Persan i t. p. najlepszych gatunków poleca 


ANTONI GAWLOWSKI 


Plac Marjacki I. Ś, I. piętro. 
Mam także zaszezst zawiadomić Sz. Panów odbiorców, że otrzymawszy 
Patrie“, które są uznane jako nieszkodliwe, mogę ki 
wyrabiać podług żądani« różnej długości. JU 


DZIENNIK POLSKI z dnia 10. Kwietnia 1887 r. 


Najpewniejsza i najkorzyst- 
niejsza lokacja kapitału. 


Z powodu stałego osiedlenia się 
w Wiedniu. sprzedaję mój w Jaro- 
sławiu położony 2-piętrowy dom mu- 
rowany, w większej części na wiele 
lat wysokiemu Skarbowi wynajęty. 
Dom narożny z dziedzińcem i ogro- 
dem na pedstawie wysokiego oczyn- 
szowania z wolnej ręki. 619 1—0 

Tylko refiektanci serjo mogą o- 
trzymać na żadanie bliższe szezegóły. 

Hay, właściciel zakładu krowian- 
kowego w Wiedniu, Alserstrasse 18. 


Dekture 
do pokrywania dachów, 
gwoździe do tejże, teer poga- 
zowy, cement, gips, antimer- 
rulion, carbolineum 
(taniej jak wszędzie, ponieważ spro 
wadzane e.łemi wagonami, 


poleca 1353 1- 0 
SKŁAD FABRYCZNY 


Alojzego Hiibnera 


Lwów, ul. Karola Ludwika I 13 


papierków cygaretowych 


Zarazem ostrzegam Szan. P. 


«g-nt=ms, którym wyrobów moich do sprzedaży nie powie- 
raun, leca wszelnie zamowienia ustni” 

SHE Sprzedaję w pudełku-n i bez pudełek. Cena za 1000 tutek 1 złr. 
Szanowni edhiorcy z prowincji zamawiajacy wyżej nad 2000 
sztuk, nie opłacają kosziów opakowania. Na żądanie wysełam próbki franco. 


lab pisemnie osobiście załatwiam. ® 


UWIADOMIEN IE. 


Ninie szem nam zusSzcz.ć «wwiudomić Szauewna P. T. Publiczn ość 


Że Otworzyłem 


przy uicy Kazimierzowskiej 1. 


20, naprzeciw doma karnego 


wa- ko „dlur=Ź05 0 


czyszczenia pierza i puchu 
MĘ za pomocą pary "PE 


i że przyjmuję 


tak nowe pióra, jakoteż stare poduszki, pierzyny i pościel 
oraz pościel dziucinną 


po jak najtańszych cenach. 


Korzyść czyszczenia pierza, na co zagranieą tak ze stanowiska hygieniczne go, 
jakoteż gospodarczego zwraca się uwagę, polega na tem, Że pierze oczyszcza się 
z trustości szkodliwej zdrowiu i dlatego też dłużej trwa niż pierze 
nieczyszczone. 


Wszelkie pierze, które przez dłuższe używanie ściśnięte w bryły i które 
zostało przez pot i wyziewy wprost niezdrowe. za pomocą pary ʻostaje zmpełnie 
wznowione, oczyszczone od szkodliwych wyziewów. 


Z najgłębszym szacunkiem 


Bernard Schall. 
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1320 5—0 
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| WIENIEC POLSKI 
Ó pismo ludowe polityczne 

8 
4 


|? 
W 


wychodzi we Lwswie rok 12-ty i kosztuje całoroeznie 3 złr., 
półrocznie 1 złr. 50 centów. 


PSZCZÓZIZA. 


pismo ludowe illustrowane 


a wychodzi w» Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 8 złr, 

| półrocznie 1 złr. 50 centów. 

i Oba tə pisma Wieniec i Pszczółkę można prenume- 

», rować razem, a wówczas całoroczna pr-numerata obu wynosi 
tylko 3 złr. 80 ct., pólrocznie 2 złr., kwartalnie 1 złr. 

Całoroczni prenumeratorowi: płacący z góry 3 zdr. 80 ct. utrzy- 


Prenumeratę naidogoduiej przesyłać przekazem pocztowym », 
pod adres m: 5 
Redakcja i Administracja „Wieńca* ho 
je i „Pszczółki: we Lwowie, ul. Akademicka (6 
je, liczba 8. |», 
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WH 
8, 
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22—0 


ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskiego. 


0 iR aż 


TEATR HR. SKARBKA, 


Pociągi kolejowe R. £ 
Dzis: 


Przewodnik po Lwowie. 


Wiedeń, dnia 9. kwietnia 1887 r. dzisiej-| z dnia MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH A: 
a (gedz. 9 min. — po południu). ize ROR ee | Pociąg | Pociąg : Mat Na dochód Towarzystwa Bratniej Pomocy 
Nes r io GOT TTM Pacan isda 0d dnia 1886 Porląg | pospie- | osobo- | mięsza- od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, „a 
nace bez kup E 3 a a aa a o2 | 22— 1. Grndónia 1886 r, fikas Posie egoo [mies i ; 3 Bia artystów sceny lwowskiej. 
Kolej galicyj. Karola Ludwika po 200 ztr. m. k 206 50 210 a węgierskie banku kredytowego . 286 — | 286 — od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią- P z 
m imomi osaernioniesko aka poa gi aaa ZE 1 50 n Banka angłoausirjackicgo . 108 — | 107 25 Do Lwowa przychodzą: — m- = tek. W i 1 o raz pierwszy: k 
Banku hipotecznego galicyjskiego po g - . == = A = Unionbanku . 3 A 215 — 214 — dą wo s 
Banku kredytowego galieyjakiego po 114 zł. wa 215 — | 220 — z kolei Karola Ludwika, 208 50 | 207 25 2 EW aj Być - 7:6 aa aar a $ OB 4 : : C h a t A Z a w S 1 a, 
A p lei pòtnocvej . m 4 . ad P s 5 äi á i ie f j 
JE SPR zanta we auson ui. «8. ze ddódh : 287 — | 236 50 ZEDO. MASA 1010 | 228 | 319 MUZEUM PRZEMYSŚLOWE w ratuszu, codziennie Ds E e skich a 
r ip. gaie. P-uror. w. a. . . 7 E 0 99 gu p kolei da + 3 : S 4 à i Ą -Q3 . "35 G k s. . a j4 4 
Peug Sa] „ów AMA EON TEn tod | 102 20 = grr aa EN „a „kal LS z E IE Stanisławo- P 2 . od godziny 9-tej do 6-tej: wstęp w poniedziałek otay: p "n 
3 o » proc. w, a. i 6 50 97 Be koled bwow-Czerni kiej à g 4 ka ` M: a > 45 A p A . Da í : 
Towartystwo kredyt. gal. 5-proc. w. a 100 50 | 101 a gi FAM wezleniko sd AA o P Ha 50 z E E x x f 8:32 50 Ct., w Inne dnie 30 ct., w niedzielę 1 święta Lepiuk, gospodarz A i Zboiński 
Towarz atwo kredyl. gal. 4-proc. w. a. . a. 95 50 | 36 50 Losy komunalne wiedeńskie . : g 125 — | 124 75 Z Chyrowa, Stanisławowa i t l aksym ) . z Kasprowicz 
Tom. kredyt Bale, Maproce ma lee aid |300 5o j aoa aof || ARSE Powarsgnea trockiego sałządu ga |= | A Sisin «as wstęp wvlny. ili ) jego dzieci Walewski 
ow. nen sA- - - p” 94 — = alicyjskie obligacje inderanizacyjne . . > 5 . 
mk że ae ać: WAGĘ rasie 98 — | 100 — Akcje kolei północno-zachud. (IŁ B Bie | 109 76 ni Zoe Log ydoGaŃk MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy | Motruna : Żelazowska 
3 „gie. 4- w, : E 4 SE Lowy regnlacfi Cizy R» j 125 — | 125 4 k > > : awryło Ruszkowski 
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- ES ae 
we WIEDNIU, Wihring, | i 


ORTOPEDYCZNY ZARŁAD "e VERTS 


Przełożony Zakładu mieszka w samym Zakładzie i prowadzi całe kiero- 
wnictwo. Lekarskie leczenie prze przełożonego odnosi się do „skrzywienia 
i przekształcenia ciała, niekształtności i zapaleń kości i stawów, skróceń 
suchych żył, ubytkn i sparaliżowania muszkułów. Krewni pacjenta mogą sobie 
dowolnych wybrać lekarzy do konsylium. Troskliwa opieka i nirzymanie 
wy howanków, tak w osobnych, jakoteł wspólnych pokojach. Cwiczenia gimna- 


Ges. król. | wył. uprz. 


Krawaty patentowane 
Najnowszy wynalazek. 


Krawatki bez szyilki lub jakiejkolwiek moszynerji, 
li przez SpreżyRę zapinane. 

Korzyści, jakie Krawaty patentowane mają 
praed innemi dotąd używanemi. są tego rodzajn, że zby- 
teczne są wszelkie ich zalecanie. Zwracam tedy iyłko 
uwagę na nejważniejszą zaletę krawatów patento- 
wanych, 8 .0 na wygodę przy wkładaniu, znakomite 
dopasowanie na kołnierzu, najwyższę elegancję i trwałość: 


Fabryka KgYK! Herman Kosak, Wien, 


Skład hurtowny : VII. Neubxugasse 29; sprzedaż 
drobiazgowa i VII. Mariakilferstrasse 86. Wysył- 


styczne, nauka w dziedzinie umiejętności ścisłych języków, muzyki. Bliższe 
omówienia, konsultacje, programy i przyjęcia w Zakładzie od godziny 2—4, 
Dr. WEIL, c. k. radca i dyrektor. 


736 1—0 


dobre gatunki, bardzo tunio, oraz 

resztki. Próbki na okaz przesyłają 

się bezwłocznie. Panowie krawcy 
otrzymają bogato asortowane 


y>: - 2 ka na prowincję za pobraniem. 684 1-0 
książki z wzorami. 5 p p | 


Skład fabryczny sukna : 


„Zum weissem Lamm Brünn.” 


Alfred Rassi 


w Opawie 
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Wymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować . 
tylko 
PRAWDZIWY 
opatrzowy podpi- 
sem atramentem 


CZERWONYM 
Mr. obok na 
USZACH i na 
PUDEŁKACH. 


jeinvie woniejącego kwiecia lasowego. Desinfekcjanuje, odświeża powietrze i od- 
Żywia organa eddechowe, dlatego jest niezbędnem w pokojach dziecinnych, tu- 
dzież w pokojach, w ktorych przebywaią słabi i w ogóle w pokojach zamieszki- 
wanych — Jako dodatek do kąpieli i do eodzientego umywania jest „huki.t la- 
sowy“ Ghyllany'ego dla swoich orzeźwiających i wzmaeniających przymiotów bar= 
dzo dobrze działający na nerwy i skórę. --- „Bukiet lasowy* Ghyllany'ego jest 
dla swego wspaniałego i nader przyjemnego zapachu najlepszym środkiem des- 
infekcyjnym i nadaje się do perfumowania pokoi i chustek do nosa. — Wielki 
fiakon kosztuje w Wiedniu 1 zł, a mały 60 et. 


Główny skład i wyrób: 


Sprze- i 
daje się 
we wszyst- 
kich 
APTEKACH. 


SKŁAD GLÓWNY: 583 11—0 


G. Wettendorfer, Wien-Hernals, Veronikagasse 32, 


We LWOWIE nabyć można: w apt. p. Piotra Mikołascha, w BRODACH 
w apt. p. Landesbergers i w KRAKOWIE w apt. K. Wiszniewskiego. 


LA SEBOL m 00 poleca wszystkim składom nasion rolnych i leśnych 
p ==. 7 *) Oryginalną 1886 amerykańską kukurudzę do siewu „koński ząb“, 
(| | I Ii > lucernę prawancką, 
ń f pi % trydencką niejedwabnistą górską 
| , koniczynę, 
pod Kapfenbergem w Styrji | Najlepszą idadei: niejedwabistą tymotkę, 
Zakład otwarty przez cały rok). Srodki pomócnicze: Electro- ryginalne nasienie buraków pastewnych najpopytniejsze gatunki. 
Erosa bake tnięseniej, Kąpiele a n aa A | Nasienia traw i koniczyuy trzymam tylk» gatunki czyste i swieże. 
Odleułuść od Wiednia 4 „Any jazdy koleją. W miejscu stac. w inici e ah; 5 
e M PEN telegrafieznn, aN IN o AM f Gwarancja prawdziwośii, dobroci i Siły kiełkowania. 
hof bei Kapfenberg in Steiermark. Właściciel zakladu A.W. Gostkowski. MATE EG: aci świadcza do anali z 
EE r Dr. Mikołaj Winnicki. | DA nana etacją da c » analizy produktów gospodarczych. 
*) Odróżnić od obok położonego zakładu „Fiirstenof.'** | C O WRRRREYWA - 
METRE o | Qdszczególniony pochwałą Jego cesarskiej Mości. 
Odświeżnjąze i przyjemnie woniejące 
Powietrze lascewe w pokoju 
M ra k t doś 2 | osiągnąć można tylko za pomocą aptekarza Ghyllany 
usztarda w arkuszach do Synapizmów A Tej) 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU BUKIETU LASO W EGO, 
Niezbędny w każdym domu f w podróży. uznanego i zalecanego | rzez pierwszorzędne medyczne znakomitości. 
7 | „Bukiet lasowy“ jest sporządzony ze świeżych kiełków koniferowychi z przy- 
I 
| 
| 
| 
I 
Í 


De O a K - 
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ma coś do stunsowania, jako to interes, towary, LOW). 


kupno lub sprzedaż i t. d. i t. d. niech się 
nda do istniejącego od 29 lat 


Kto 


I. austr. Biura ogłoszeń 


A. OPPELII 


Licytacja Szkartów. 


W e k. głównej fabryce tytoniu w Winnikach będą sprzedane na 
publicznej licyta: jt szkarty drylichowe, zgrzebne, papierowe, sznurowe, 
żelazo stare i t. p. 

Mający chęć licytowania zechcą tntai pade łać swoje oferty naj- 


w Wiedniu, I, Stubenbastei 2. 


Załatwia ogłoszenia rzetelnie i najtauiej we wszystkich 
gazetach, pismach fachowych i kalendarzach w kraju i zagranicą. 


Cenniki bezpłatnie. 


> 


Jag” Tysiace ludzi cierpią na tasiemca. "wzg 
Mała liczba Z nich zna rzeczywistą prz czynę ustawieznych cierpień. 
Pod gwarancją usuwa się każdego tasiemca. 


. 
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w g © z 
ga. 7% 3 e 
© o = EJ 
a Z : m 
oraz inne robaki tak u dzieci, jak i u dorosłych, w przeciągu pół godziny bez 


bolu i niebezpieczeństwa, bez przerwy w zatrudnieniu; pojedynczym i łatwym do 
zażycia środkiem, który nawet dla doświadczenia zażyty, nie jest szkodliwym. 

Większa część ludzi cierpiących na tasismca, uważaną jest jako chora na 
piedokrewność i cierpienia żołądka. x d 

Oznaki powyższej choroby są: Obecność w kale białawych łazankowatego lub 
ziarna barbuza, kształtu, członków tasiemea lub innych robaczków, cera blada, mdły 
wzrok, niebieskie obwódki koło ócz, wycięńczenie, zaflegmienie, stale obłożony język, 
niestrawność, brak apetytn naprzemian z gwałtownem uczuciem głodu, nndności a 
nawet mdłeści przy próżnym żołądku lub p» zjedzeniu pewnych potraw. Uczucie 
jakoby się coś z żołądka do gardła pchało, znaczne nagromadzenie śliny w ustach, 
kwasy żołądkowe, zgaga, silne odbijanie, zawrót i częsty ból głowy, nieregularny 
stolec, swędzenie w nosie i w kiszce odchodowej, kolki, przelewanie się w brzuchu, 
wreszcie kłujący i ciągnący ból w kiszkach, bieie serca, zboczenia menstruacji, uczu- 
cie znużenia i t. d. 

Honorarjum włącznie ze środkiem 6 zł. w. a. 

T eam leczy również radykalnie i szybko, według najnowszej specjalnej 
Listownie EA z gwaraucją za dobry skutek : wszystkie tajne słabości, 
cierpienia podbrzuszne, i genitaljów, „osłabienie męzkie, liszaje, rany, jątrzenia, wy- 
rzuty skórne (także na twarzy), cierpienia żołądka, gościec, kurcze, cierpienia ner- 
wów, białe upławy, krwiotoki i cierpienia ki biece wszelsiego rodzaju. Lekarstwa 
przesyła odwrotnie pod dyskrecią. 1232 8—0 


Lekarz specjalista S. Rappaport w Borysławiu (Galicja). 


dalej do dnia 27. Kwietnia 1887 o godzinie 12. w południe. 
Oferty musią być zaopatrzone stemplem na 50 centów, który prze- 
pisać należy się. 
Bliższe warunki można przejrzeć w tutejszym ekspedycie w godzi- 
nach urzędswych. 
Winniki, dnia 19. Marea 1887. 


Adamowsky. 


Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje 
od dnia (. kwietnia 1887 r. począwszy 
we Lwowie 
i przez filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 
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Asygnaty kasowe 


%|/,/, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
4|, 


1, 


90 
. kwietnia 1887. 


(Przedruk nie bęlzie płacony). 


2? 22 


DZIENNIK POLSKI z dnia 10. Kwietnia 1887 r. 5 


linie buraków psinych 
Oberndorfskich | 


W cenie po 4© cnt. za 1 kilo 
“St zawsze w dowolnej ilości 
E Eo gatunku w państwie 

1 Tłum do nabycia. 1— 
ają acz do nabycia. 1—0 


Gospodarz 


jt Znie i praktycznie wykształcony, 
a, władujący językiem polskim i nie- 


Wieczorny kurs przygotowawczy 


jednorocznej służby ochotniczej 


rozpocznie się 1. Maja r. b. 

w wojskowym Zakładzie naukowy rm. 
JÓZEF WANICZEK, emeryt. kapitan. 

Lwów, uliaa Akademicka liczba 10. 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzywil. galic. 


AKCYJNEGO BANKU HIPOTECZNEGO 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


CLAYTON & SHUTTLEWORTH 


we Lwowie, przy ulicy Grodeckiej l. 22, 


polecają na zbliżający się sezon wiosennych zasiewów pługi, brony, 
walce, kultywałory, siewniki rzędowe, siewniki Szeroko- 


erin iśmie i i iegły w ra- rzutne i t. d. własnego wyrobu; zaś jako wyłączni zastępoy Rud. 
tbunzow W „piśmie 1 Ar, bieg X Mia () e . Saoka polecają tegoż uniwersalne hipi siewaiki i t. d. znane 
ości i korespondencji, mogący 18 l O e czne : Ą d. znane = — = 
hist ducję, poszukuje zajęcia jako rach- | |Z AU y p 9 z doskonałości. 13 = yny Me podany iai móc iayi ita nystawie pawas, w Paryśn 1878 r. 
TZ ewentualnie kasjer. Zgłoszenia pod | R: 


Reperacje uskuteczniają dokładnie i tanio maszynami pomo= 
onioczemi w swym warstacie pędzonym parą. 


Skład komisowy mają pp. L. S. Czekoński w Czortkowie. 
BMG" Illustrowane cenniki gratis i franco. qm 


=- Ñ. poste restante Wejniłów. | 
1349 ?2--3 


Ogier 


„tej krwi arabskiej i klacz anglo 
"abaka wierzchowa, zaraz do sprze- 
M. Biiższych szczegółów udzieli | 
Dwór Jabłonów, Suchostaw. | 
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jako też 


p. Premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 

i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871 r., mogą być użyte do 

lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj małżeń- 
skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja 


są w tym kantorze do nabycia. 


BĘ" Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 1153 6—0 


PAPIER DAUBIN'A 


y od wszelkich innych do trucia MUCH i OWADÓW. 


Dla przekonania się o tom, dosyć zrohić próbę z jednym arkuszem | porównać z papieram innego fabrykanta 
Pomośżanie tago papieru jeat dode n ARESE i wyższości nad fane. Jesi to prodnkt te fa tani, 
rucizny, a zatem mogący hyć sprzedawanym przez katdego kupca. Sprzedaje mig w rysaah BOO-arku 
ww szowych, podzielonych ua paczki z %5 arknszy (do sprzedaży pe 5 cant. za arknsz). 
AE APERT A = składach spieornych. PP. Waligórskiego. Mrozowskiege i Spiessa, w aptakach PP. Bar- 
3 'Baalego, eto.; w Kaliszu w aptekach: PP. Bryndzy i Prusinowskiego: we Lwowie w aptekach: 
PP. Mikolaecha, Wewiórskiowo. Hukera. żanowskiero. eic. 


Mz Gie 


Kray 


Ogłoszenie. 


Magistrat król. miasta Rzeszowa podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż t-goroczny jarmark na konie na św. Wojciecha przspa- 
dający dnia 20. kwietnia 1887 s'ę rozpocznie. 


Magistrat miasta 


Rzeszów, dnia 3. kwietnia 1887. 
POD WIEDNIEM. 
Ciągłe leczenie podczas całego roku. 


p ——- E a a_a a 
Ważne dla P. 1, Kupców Í przemysłowcjw ! ! Rozpoczęcie pory letniej l. Maja. 
i Od dawna słynne już Rzymianom znane alkaliczno-saliniczne żródła siarczane 


wy wyrób i (siarczano-wapienne źródła) 13 cieplie od 27 do 35° C., są doskonałe przymiotem 
p =rajo y i ! swych Fome i stopni ciepłoty, ankak czego nadają się do użytku kąpielowego 
na w papierowych, torebek i tak j w naturalnym stanie, bez sztucznege ocieplania lub oziębiania wody zdrojowej dla 

Zwanych „Muster ohne Werth“ | osób rozmaitej konstytucji. Ich siła leczenia uznaną została w reumatyzmie, gośćcu, 
| zołzach, nieżytach, newralgiach (bolach nerwów), delegliwościach stawów; w sięże- 
niach, cierpieniach skóry, nóg i kości, osłabieniach po wszelkich uszkodzeniach 
i ciężkich chorobach, bolach specyficznych i skórnych, otruciach metalami, szczegól- 
niej merkurjuszem. 


Przeszłoroczna frekwencja 14.000. 


13 - - - 
i Piękny, rentujacy się 37—0 | 


Dom czynszowy mau 
«Przepy.>nyn: ogrodem kwiatowym, | 
uj Ocowym ' warzywnym, 4 cieplar: | 

(Mi jazienką i wodociagiem. nie- ! 

g eko miasta, przy tramwaju poło- 

YJ. z wolnej ręki do sprzedania. 

p. bliższa wiadomość u Ignacego | 

Gda nl. Halicka 1.13. we Lwowie. 


LERASĄA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 


W płynie podobnym do zgęszczenej żelazistej wody mineralnej, 
jest jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek 
krwi, a posiada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że 
działa w sposób odtwarzający krew i kości. Nigdy wie sprawia zatwar- 
dsenia i nie utrudza żoładka, nie czerni zębów : wa się zawsze 
z dobrym skutkiem w boleścidcA żołądka, przeciw i cery, nie- 
do i wszystkich tych cierpieniach którym podlegają nie- 
wiasty, panny i dzieci blade niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak 
apetytu. 


PARYŻ, 8, ULIEA VIVIBNNE 1 WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APPRKACH. 
2 ooo ZO" lee ew" 


Preparaty weterynarskie 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 


e. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawey środków 
we'erynaryjnych i aptekarza obwodowego. 


Odznaczony medalami w Londynie, Paryżu, Wiedniu, Monachjum 
i Hamburgu. 


Kwizdy c. k. koncesjonowany proszek kornen- 


We Administracji „Gońea* i „Iskry“ 
kop, owie dla wszelkiego rodzaju handli 
cz dnych, aptek, laboratoryj kosmety- | 
„Boh, cukierni, młynów, magazynów mą- | 

| 


las i handli zbożem, magazynów kape- 


Yit.d. Administracja przedsiębior- ; A z ; a A urgski dla k 

„w niniejszego żywi Priskonsnie, że pp. i oi hwówiókij id s E” Ró a e i : We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego. keri Aut E 8 oś LE KA 
mi przemysłowcy zechcą poprzeć 1 Wszelkim wymaganiom tegoczesnym odpowiednie urządzenia kąpielowe są: | —— - tak k k ż przy regalarnem zadawaniu 
nigda JE? krajewy i zamiast wysełać pie- | Kąpiele zdrojowe (wspólne) i na godziny (osobowe); kąpiele parowe natryskowe, +000996057 AA AAAAAAALAAAKANAAM jako proszek pożywny dla bydła, w braku apetytu 
DAR zagranicę zaopatrywać się będą wannowe; żelaziste i ziołowe; zakłady kąpieli mineralnych i zimnych, pływalnia, przy podojach krwawych, służy do pol-pszenia mleka AR 
ała) wyrobem, tem bardziej, że ob- , wziewanie, leczenie wodami mineralnemi, żętycą i winogronami, Wspaniałe kąpiele zawiera- wsmaga w zwierzetach siłę opora przeciwko chorob 
teln i będą dobrze,tanioi rze- oddalone od Wiednia koleją zaledwie godzinę, w pysznem położeniu, z licznemi la- W INO jące PEPTON BI Bl smniejsra daklinacją d o chorobom zara- 
być a Na wszystkieh wyrobach, mogą | sami liściastemi i iglastemi, przechadzkami i bardzo pięknemi wycieczkami — koleją > Kwizd k acje do gruczołów i kolek. 

Mikewane firmy i ogłoszenia kupi'- i wozem — we wszystkich kierunkach, aż do gór, podają gościom kąpielowym wszelką CHAPOTEAUT y ©. k. uprz. płyn uzdrawiający dla koni. 


możliwą wygodę i zabawę ; codziennie 3 razy gra muzyka kąpielowa w wielkim cie- 

nistym parku ; codziennie bardzo dobry teatr (podezas lata w teatrze letnim), zaba- 

wy, koncerta, bale, wyścigi ʻi tp. Na szczególną wzmiankę zasługuje w tym roku 
otwarcie wielkiego nowego kurhauzu. 

Obcy zai doskonałe hotele, RY kawalerskie, kawiarnie i pge py- 

; a i dyes, szne i wygodne wille i umeblowane mieszkania prywatne, często z ogrodami; komu- 

Siea Siryiska a ienedy SAA , nikacja lose telegraficzna i kolejowa na wszystkie tEn E 617 1—6 

5 : 


1351 1—0 BEF Wyjaśnień udziela komisja kuracyjna. TĘ 


Prób €Kię stosownie do żądania. 

l i ceny przysyłamy ra żądanie 

i Is PSY Administracji „Gońca“ | 
“w ulica Ossolińskich l. 10. 


Używany na wzmocnienie po s i jeż 

2 Aptekarza w P aryżzu na zewnętrzne okaleezenia, dstywndści daga WESA w 

„POPPE Flaszka 1 slr. 40 ct. (prawdziwy tylko w takim razie jeżeli 

flaszka vamknięta jest papierem czerwonym, na którym znaj- 
duje się moje facsimile i marka ochronna), 

Kwizdy Pokarm wzmacniający dla koni i bydła 

do prędkiego podratowania wychudłych zwierząt domowych, 


„Pepton jest substancyą wytworzoną przez strawienie 
mięsa wołowego za pośrednietwem pepsyny, jakoby przez 
działanie samego żołądka. Tym sposobem karmi się chorych, 
ozdrowieńców i osoby cierpiące na ANEMIĄ. OSŁABIONE W SKU- 


~ TEK CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAWIENIA, ced z RORABE i Poyil aii tuczność. Wielka skrzynka 
T a E O; AcE egr DO Poranwów, DOTEWĘTE GORĄCZKĄ, DIAdETEM, Kwizdy Vaselina na kopyta: Ea 


Jedna puszka 


SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH NA RAKA, WĄTROBĘ | ŻOŁĄDEK. 1 sir. 95 et. AA. kopyta. końskie. 
SKŁADY w PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I WE WSZYSTKICH APTEKACH. Kwizdy Kit na kopyta (sztuczny róg). Laseczka 80 ot. 


IIIT Erir e. r pors, proszek desinfekcyjny dla kloak 
4. ssak RER z. BAL Ra „dze | stajen, równocześnie wiążący sole pognojowe. Pakiet */, kl. 
"POPE aeie, sdi dk PO a 16 ct, skrsynki | sł. 40 ot, cala 3 mir. 40 ot, 
Kwizdy Proszek dla nierogacizny do przyspieszenia 
tnczności środek pomocny dla wychudniętych zwierząt. Oena 
wielkiego pakietu 1 złr. 26 ct. paczka 63 ct. 1026 1—0 D 
Kwizdy Mydło do mycia przeciw chorobom naskórnym 
u zwierząt, puszką blaszana 100 gr. 80 ct., o 300 gr. 1 złr. 60 ct, 


GALICYJSKI BANK KREDYTOWY 


ul. Jagiellońska 8 
W zastępstwie konsorcjum, przeprowadzającego konwersją 
5%, listów zastawnych Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
kupuje i sprzedaje 
4, i 4, LISTY ZASTAWNE 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego po kursie dziennym — oraz 


przeprowadza konwersją 


Pierwsza 


Spółka Krawców 


lwowskich 
we Lwowie, ul. Hetmańska I. 10 
utrzymuje na 
składzie znaczny zapas go- 
towych sukień męzkich 
i dziecinnych, i sprzedaje 
takowe po nadzwyczaj 
niskich cenach, 
przyjmuje eras wszelkie 


Prawdziwe do nabycia we LWOWIE 


hurtownie i Ba u pp. aptekarzy: Piotra Mikolascha, J. Beisera H, 
Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Zygmunta Ruckora, A. Sklepińskiego, 
J. Wiewiórskiego. 


Hurtownie w handlach materjałów aptecznych pp.: F. Hanke, A. Hübner i 
J. Spśth. 


Prawdziwe do nabycia w KRAKOWIE 
hurtownie i częściowo u pp. aptekarzy: H. Markiewicza, E. Radlera, Wikt 
medyka, A. Siedleckiego J. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, J Trauczyn- 
skiego, Konst. Wiszniewskiego. 


6, LISTÓW ZASTAWNYUH 


Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 


tak wy losowanych, jako też niewylosowanych na £h i 4), Listy 


zastawne Za sto-owną dopłatą. 
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Bank wzajemnych ubezpieczeń w Pradze. 


zamówienia i wykonuje 
w jak najkrótszym czasie. 


W ostatnich ezasach Publiczność nasza zaczęła się lieznie zaopatrywać w go- 
towe saknie, a że żaden krawiec lwowski nie wyrabiał na zapas ubiorów w tańszym 
gatunku, przeto zmuszoną była udawać się do izraeliekioh handlów z ubraniem, 
wskutek czego haudlów takich powstało bardzo wiele i ogromnemi masami sprowa- 
dzały gotowe suknie z Wiednia i Morawy, przez co mocno ucierpiało rękodzielnictwo 
krawieckie we Lwowie. 

Aby zapobiedz dalszemu szerzeniu się tego słego i dać P. T. Publiczności 
możność nabywania tanio gotowych sukien w handlu chrześcijańskiu, postanowili 

rawcy lwowscy związać się w spółkę i założyć łącznemi siłami taki magazyn, cze- 
go też w roku 1884 dokonali. 

Początkowo natrafili na rozmaite trudności i przeszkody, ale już teraz nie po- 
trzebują się obawiać konkurencji zagranicznej, gdyż przez rzetelne prowadzenie in- 
teresu zjednali sobie zaczną liczbę odbiorców i doprowadzili do tego, że wszystkie 
suknie do składu wyrabiają się we własnym zarządzie. Dokładają wiec wszelkich sta- 
tali, aby wyrugować z kraju naszego wyroby zagraniczne. 

Postanowili też sprzedawać swe wyroby po najniższych cenach, aby tylko 
sprzedać wiele, przez co dają możność zarobkowania swoim rubotnikom, a grosz pra- 
cą nabyty nie wychodzi za granicę. 


W sklepie spółki można dostać rozmaite suknie męzkie pe 


następujących cenach : 


Hartownie w handlach materjałów aptecznych pp.: M. Jawornickiego, J. Ja- 
nigi, Edw. Krautlera i J. Wiszniewskiego. 

Dalej częściowo w aptekach i hurtownie w handlach materjałów ap- 
tecznych w t e miastach: Baranów, Bełz, Biała, Bóbrka, Bochnia, 
Bolechów,Borysław, Borszczów, Brzesko, Brody, Krzeżany. Buczacz, Bursztyn, 
Czortków, ca, Dolina, Drohobycz, Dynów, Gliniany, Głogów, Gródek, 
Horodenka, Husiaryn, Jarosław, Jasło, Jezierzany, Kołomyja, Kossów, lšrosno, 
Krzeszowice, Kuty, Leżajsk, Łopatyn, Mielec, Mikulińce, Milówka, Myśle- 
niee, Nadwórna, Niemirów, Nisku, Nowy Sącz, Obertyn, Oderberg, Oświę- 
cim, Podgórze, Podhajce, Podwołoczyska, Przemyśl, Przemyślany, Przeworsk, 
Radomyśl, Radymno, Rohatyn, Rozdół, Rożniatow, Rozwadów, Rzeszów, Są- 
dowa Wisznia, Sambor, Sanok, Sędziszów, Skała, Skałai, Skole, Sokal, Sta- 
nisławów, Staremiasto, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Uhnów, Ulanów, Waręż, 
Wieliczka, Wiśnicz, Wojnicz, Wojniłów, Zabłocie, Zakliczyn, Zaleszozyki 
Zbaraż, Zborów, Złoczów, Żmigród, Żółkiew, Żurawno, Zywiec , 


Główny skład dla Galicji u pana 1. Mikolascha aptekarsa 
we Lwowie. 
Centralny skład rozsyłki: Apteka obwodowa w Korneuburgu. 


Znajdują się także składy prawie we wszystkich miastach i miaste- 
czkach wszystkich krajów koronnych i są ogłaszaue od czasu do czasu w 
dziennikach prowincjonalnych. 


Celem zapobieżenia fałszowaviu uprasza się zwracać uwagę 


Garnitur żakietowy lub marynarkowy od + zł. do p sł. na to, ażeby każda etykieta zaopatrzoną była w podpis mój, niżej 
Wskutek zaprowadzenia pospolitego ruszenia, uczynił Bank „Slavia“ do- Zwierzebnia suknia > » SE » umieszezony, czerwonym atramentem. 
: 2 AJ 4 i . % . G t t n 32? yo» A, 
tychczasowe warunki ubez pieczenia na wypadek wojny przystępniejszymi Œ Pilot aitoi 21 Mi aN 7 s » 15 oz zy 40 „ 
„ Rorzystniejszymi dla pp. ezłonków i dla każdego, kto w tym czasie za- ŠA Żakiet z kamizelką (kamgarnowy) „ 187580, 
*zpieczy pośmiertny kapitał. ; Garnitury dla chłopców a . , w dw ap LT 
s i A Bundy do podróży z sukna krajowego W oE N i > 
Dodatek wojenny, zmniejszający SIę co roku, podzielony jest na 8 klasy ei MME" „Pierwsza Spółka Krawców Lwowskich“ jest jedynem we Lwowie śródłem 
nosi rocznie przy najwyższem niebezpieczeństwie. taż nabywania tanio gotowych sukień męakich, wyrabianych w kraju. 1308 10—0 
TI. klasa zł. 6.— | R e 4 e e ° 
IL klasa zł. 4.50 ocznie 4 ciągnienia! 
III. klasa zł. 3.,— WI OS K | h | i główna wygrana w r. 1887: i 
0d każdego tysiąca zabezpiecz kapitał 2 Maja Lirów w alocie 
ae E rp IB 1 Sierpnia każdorazowa 
P. T. pp. członkowie, którzy życzą sobie być ubezpieczonymi 2 Listopada u główna wygr 


„SLA VII 


Banku wzajemnych ubezpieczeń w Pradze. 


LOSY 


| t 1 3 3 r 1 e k | a 
: sè wypadek śmierci podczas wojny (walki), Oryginalne losy diamo pe Kursie dziennym. 
OE% Się zgłaszać najdalej do 30. kwietnia 1887 u podpisanej Generalnej Dyrekcji. 0 g L l G l moe „c 
wiad „Warunki ubezpieczenia wojennego na żądanie zostaną przesłane i bliższe na 3 losy w 28 ratach po X złr. miesięcznie, 
mości chętnie udzielone. na $ losy w 15 ratach po 8 złr. miesięcznie, 
7 5 na 5 losów w 19 ratach po 4 złr. miesięcznie, 
Generalna Dyrekcja ZGPWÓNĆ 0 U Zd na 5 losów w 15 ratach po 5 złr. miesięcznie, 
| | z prawem natychmiastowego grania już przy 
i 
| 


Najmniejsza wygrana już teraz 80 lirów, wychodzi na 45 lirów 


ag- najbliższera ciągnieniu 2 Maja 1607 -vu 
Dom wekslowy Administracji „Merkura“ Wien, Wolizeile 10. i Strobelgasse 2. Ch. Cohn. 
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Publicznoś:i. 


cig 
"KA „Wysoka prowizja. 
£00 sr. 

{kupieckiej kancelarji „La Con- | 


südencia“ w Budapeszcie. 
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RATIS KAŻDE WE*O Z wyja. | 


tkieni szampana, przed kupieniem 
można próbować z powodu wiel- 
kiego zapasu wim S} 2dzonzch 

od pierwszorzędn. prodneci:tów; ceny 

A znacznie obniżylem, lecz tylko 
przed świętiumi, I litr wybornege 
reszb.rgera +4 ct., 1 flaszka Pręszburąera 
KU ct, flaszka Zelenlaku 50, 60, 45 et. 
fRegelajsra wytr«wnege-83 et, Samorodnera 
05, 1-20 ct Maśjacza.1 złr. BO ct. Retzera 
igo ct. Weidlingerk 60 et Nushergera bct. 
iKiostenburgerą-85 ct; Vóslauera, Śchłum- 
bergera 85 et: i więle innyeh gatunków. 
Wódki fly. Drohojowskiega Fomarań- 
zówka 00 et. Ratafia i Dereniówka 1 vir. 
HO ct własnego napełniania nszystkie 
maki finszka po 80,34 i 65 ct. ZnakoQ- 
4 ite piwo Bilzneńskie wrstałe flaska "h 
alitr. 
sin i delikatesiy STAN. WOJCIF- 
pKUOWSIKŁEEAXAGO, róg Chorażczyzny. 
na prowincje pakuje gratis. 


= Uznanaą powszechnie za najlepsza Z 


MASĘ DO ZAPUSZCZA. 


IEF Skład farb 


16 ct. Wolitr 3% ct. poleca *handet; 


1] 


E. -i-J- STROMENGER 


utrzymują wielki skład towarów siodlar- 
skich, rymorskich i powozów 


«es. król. uprzywil. nadwornej fabryki 
Schustala i Spółki. 


, Począwszy od Landauskieh powozów. karet, pół krytych i otwar'ye h 
fajetonów, _ posiadamy także pojazdy kuczyrowe, tarantasy i wózki 
gospodarskie. ` 


i 


a — 


(u mó , 
= |= 


— 


Dý w, ulica Karola Ludwika ltezba 6. ' 


A Telegramy: S romenger, Lwów., 1341 2—0 
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SAWTAL DE -WEDY. 


Essencja z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, naj- 
zupełnie). czysta, w kapsułrach zawarta jest zyacznie skuteczniej- 


RY 138 | 8707 
UZG A 


l GŁÓWNY SKŁAD 
IPIWA.. BUTELKOWEGO. 


, Mam zaszczyt uwiadomić Szan. 
=Publ:eeność, że złówyy Sklad piwa 
putelsowego różnego yatunku, a mia- 
nowicie : 

Piłzneńs'te eksportowe, 
r Pilzn=śskie leżuk, 
Okocimskie mareow e, 
Lwowskie marcowe 
Lilienfelda, 

Porter krajowy i 

Bock czarny, 
znajduje się u mnie przy ulicy 
i Sykstuskiej l. 14. 

Łaskawe zamówienia na prowia 
cię uskuteczniam natychmiast. 

Z poważaniem 


N WIESER. 


Telefon Nr. 149 do użytku Sz. 
1348 2—10 


z browaru 


szą aniżeli kopahu + kubeba. Czyni niepotrzebnzm używanie 
wszelkich Szprycowań, i w przeciągu dni trzech - ulecza: wszelkie 
naji legliws'e'i nejwieęc-j zastarzał» rzeżączki, nie utrnizając 
żołądka i nie udzielając nieprzyj*mnej woni urynie. 


SKŁAD w PARYŻU, 8. ULICA VIVIENNE i w GŁÓWNYCH APTEKACH. 


We Lwowie w aptzkach pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, Z. Ruckera 
i Sklepiúskiego. 


4 


51440 


MASTYKS.„ KTP 


Jedyny, jaki przyjęty został na wystawach powszechnych w roku 1867 i 1878; 
uznany za najlepszy przez wszystkich ogroduików we Francji. Do szeze- 
pienia drzew na zimno i do zagajania ran nu drzewach 

na wszelkich krzewach. (Dc zastósowania go dostateczny jest nóż 
lub łopatka.) — Fabryka w Paryżu : 40, rue des Solitaires, PARIS. 


We Lwowie dostać można w aptekach pp. Mikolascha i Wewiórskiego; — 
pp. Tranczynńskiego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedlcckiego ; w Poznaniu w aptece D'a Mankiewicza, 


yE 


DME-LEFORT 


w Krakowie w aptekach 


ewna 


1Eg 
Każdemu dzieląemy człtowiekswi 


między publiczno- 
zbywającego Siv Arty 
Duc ód 
rzypuszczalny Miesięcznie 100 de 
683 1—u b 
Zgłosrenia, należy ZwraCać do | 


0zS: erzenie 
lekko 


koc: się piękny dochód pr e: 


k | 
a | 
KWIZDY | 


Środek do wytępienia: szcznrów i myszy | - 


EF M 


= ag 


„Idatientod: 


u tlo wyałszczenia szczurów, myszy domowych 


ł polnych, skrzeczków i kretów. 


zystencja!” 


zówibiką Gute 7 
eryglnalną 
Zdr. 1.25 kr. 


| 


DZIENNIK 


Am! 


są napoje smaczne i strawne w najwyższym” 
stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet-- 


niejszych owoców. 
Można je nabyć wejwszystkich lepszych skiepach korzennych. 


Liqnenr-Fabrik-Cogmandit- Goselischafi in Módling bei Wien, 


-A 


Amsterdamer 


y 
Na 15 wystawach odszczególniony zawsze najwyższemi nagrodami, ostatni 
gólkiemi złotemi medalami za jakość trann 
i preparowania 


krtań s 


poleca 


JÓOZEE HANEE we LWOWIE 


i handel materjałów pod „Czarnym Psem”, Rynek, liczba. 38, we własnym domu. — Liczba Telefonu 173. "wuj, 


Głów ty 


liszajów i pryszczów u dzieci, 


POLSKI z dnia 10. Kwietnia 1887. 


Ksiąg handlowych 
i gospodarczych 
polecają : 


które ma wielką wartość medycznąż i różni się od innych mydeż smołowych zagra- 
nicznych. Łqągodniejszem mydłem smołowem do usunięcia wszelkien 
nieczystości płci 

tudzież jako doskonałe mydło do mycia i kąpaniu 
w ceoaziennem użyciu jest: 

| Bergera Glycerynowe mydło maziowe, 

| które zawiera 35 procent gliceryny, i jest perfumowane. 

Cena kawałka każdej sorty 35 ct. z broszurą. 
Z innych megycynalmych i higienicznych mydeł zalecają i 


Na s-zon polecam mójsobficie zanpa- ŚR 
trzony skład oryg. Saka siewni- $ 
ków, pługów, bron i innych 
narzędzi i maszyn rolniczych: 
pomp, sikawek pożarowych 
it. p. według znanego wykończenić 
po znacznie r+dukowanych cenach. 


Reparacje uskuteczniam i obliczam najtaniój 


J. WYCHERA 


Sklad 


(Sz : = 


LABORATORJUM CHEMICZNO-KOSMETYCZNE 
ADOLFA. POKORNEGU 
magistra farmacji przedtem W. TEPY. 1343 4 
JE: Lwów, ulica Wałowa liczbą 15. 


= | i? - 5 E E T E TEA ; 
= |] Seyfarth & Tydyński BOU hania aana 
| owo otworzońy handel drobiazgowy ; 
| we Lwowie aN o E ID I A Ex 
E przy placu M ar j a,ę ki m. X l 
i : ; AE wc Lwowie, przy ulicy Sobieskiego l. 9. r 
$ i e EL Zi i] EA | | Poleca Szanownej P. T. Publiezności b 
2 == -smrt ARR A E , U 
A == TLELUT3 WEST i : Wez ikie potrz by do krawiecczyzny, haftu i szydełkowania. Roboty E i 
, i kanwie zaczęte i wykcń*zone. Przybory talsioje, Instrumen a muzyce, k 
' ' . H 61] znakomite struny i części składowe do wszelkich instrumuńtów w dy I 
i a a rosej jatości po niskich cenach. 1354 7 
i i Easkawe zamówienia miejscowe pocztą odwrotną uskuteczniają sił, 
NAŃ aA A i rk. a a O a a a 
BERGERA medycz. MYDŁO MAZIOWE. y 
i Zalecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jest '€ z ) 
Mak mGni n IIINTa oblewany ponieåziałekllij © 
Wyrzuiy skórne wszelkiego rodzaju poleca s 
osobliwie przeciwko chronieznym krostom, parchom, łupieżom i wyrzutom pasożytnym WODĘ kolońską wraz z koreczkami do skrapiania. 
| ina na czerwoność nosa, ofimrożenie, poocpie nóg i papry we A a Ai -ike Cena 25 i 45 centów. " 
znwieT: Pre. zewnej i różni stę WSZYS? ; A r 
A inayoh styłowyohemydeł. Pray Ain REE używa się także PEREUMOY różnego rodzaju od 25 centów do 2 gir. 8 
| Bergera Mydłą maziowo - siarkowego, i Szpilki i baloniki do skrapiania. R 
| 
| 


0 


sj Środek ten działa tylko u szezurów, 

fmyrzy i podobnych awierząt, gdy psom, 
/kotam, drobiu i innym pożytecznym zwie- 

"fzętom domowym jest według orzezzeń 

idekarzy, zupełnie nieszkodliwy. 

E Prawdziwy dostać można we Lwowie 
„Aa Mikolascha, apt. Jakób: Beisera, 

śHibnara, Hankego, w, api. Krzyżanowskiego 
EAE 707% 

T „Skład główny dla Galicji w aptece 

“Piotra Mtkolascha we Lwowie. 

å Cena 5% et W. A. Skład centralny : 
Apteka. cyrkularna ws Korneuburgu pod 

"W iedniem. 1347 /1-—0 


KPR ine E 5 _ | 
Założone w roku 1563 


laboraterjomr chemiczna * kosmetyczne 


4: POKORNEGO 


magistra faracji 


przedtem „ 12498 4—0 


MZ. TEP Y 


poleca w największym wyborse per- 
famy I kosmetyki jakośąi naj- i. 
lopgzeję P udr y agyriepiċzne i ksią- 
W H trki w nfo, bez pr y- 
 Boieszek metal tezy eh. Kroati 
jększające. Wody kolon- 
REIS poc jue, znakomite i tanie. 
rodki do pielęgnowania 
181 i zębów; mydła toaletowh 
kosmetyczne, złożone z wyciągóć 
iołowych i nadające: nadzwyczajną 
białość i defikatuośe cerze. Farby 
na włosy niewzkadłiwe, dobroci wypró- 
bowanej. „> nI 
pa Szczególną uwagę zwraca się 
na wyborną wodę: Kkolońską. 
przewyłszającą dobrocią i trwałością 
zapachu wszelkie inne podobnd wyroby: 


pri Lwow licz Wałowa 15.7. 


, 


r. 


najczystszy tran leczniczy z wątroby  mięlyga. 


I Ten tran we własnych faktorjach Möllera z świeżych, zdrowych wą- 
trób miętusa wyrabiany, przyjemny w smaku i woni polecany bywa najgorę- 
ciej przez pierwszorzędne powagi medyczne nawet dzieciom, Z powodu tat- 
wej strawności. 584 3—8 

Ceun A złr. Przy b flaszkach franco pocztą. Odprzedającym rabat. 

Dostać można we wszystkich aptekach i drogerjReh monarchji, a en 
gros wskładzie generalnym dla Austro-Węgier: ROBERT 
GEH E, Wiedeń III, Heumarkt l. 7. 


Składy: WE LWOWIE w aptekach W. Karczewskiego i Karola 
Mikolascha. DOLINA: M. S. Trauufellner. DOBROMIL: A. Kratowski apt. 
KOŁOMYJA: J. Sidorowicz apt. KOPECZYŃCE: J. Znamirowski apt. LISKO: 
F. Moszeński apt. PRZEMYŚL: L. Nahlik apt., M. Krug kupiec. RZESZÓW : 
A. Karpiński apt., J. Schaitter et Comp. kupiec. SOKAL: E. Wysoczański apt. 
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*.Msygnaty kasowe 


z 90 dniowem wypowiedzeniem '/ . 
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| niedokrewnych į rekonwalescentów 
B. Stassnickiego 


Piwo-słodowe zdrowia 


i U i rola J. Krzyżanowskiego asystenta 
Oaoa łaa ef Aji w Uniwersytecie Jagiellońsk. | Kratach. 
mera, prof. chewji zantont hygjóny przy Uniweregtecie w Wiednia. Wy pxóvo- 
waue i zslecanę przez WW.drów.: rędcę dworu prof, v Bambhergera, radcę dworu 

rofe Brauna V. Fernwalda, radcę AA prof. Th. Billrotha, prof E. Albarta, radcą 
dowego Schnitzłęra, prof. Hofmo a we Wiedniu, oraz powszechuie znanego le- 
bi karze ahorób dziecięcych dra, Rosenblatta w Krakowie 


prospekta darmo. mw 
o i piwnice: Wiedeń, Ober-Dóbling , Ńussdorfersir., 29. 


ów zastępstwo dla Galiaji, Szlązka austr., Bukowiny, Królestwa, Pol: 
skiego i Ronai u W. ign. Ringetheima, mag. farmacji w Krakowie. 


e i 
En grosfla LWOWA i obolicy w aptece A. SKLEPIŃSKIEGO, 


a 5 zekarzy we LWOWIE: lu BeiseraJ., Krz żłanowskiego K., Ruckera Ż., 
orta na Wewiórskiego J., w RES DACH u Kalika M i Lateinera ; w 
CZERNIOWCACH u Langentrgna F.>%. Beldowicza ; w KOŁOMYJ u E Steazla; 
w DROHOBYCZU n Otowskiegb i Partyka; w JAROSŁAWIU w J. Rohma; 
w KRAKOWIE u T auczyńskiego Wilczyńskiego K., TiEÓ0 w CR K. 
i Kraatlera drog.; w PODGÓRZU) u ŚŚkakalskiego J. ; w PRZEMYŚLU u Mat- 
kowskiego A. i Maszewskiego; w RZESZOWIE u Karpiński” go A.; W SAMBO- 
RZErU osie zie w SANOKU n Zarewicza J.; w STANISŁAWOWIE 
n Amirowicza A. Beile iA, Macura J.; w STRYJU u Gaertnera Ly w SU- 
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Główne biur 
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'CZAWYE n Ligzkż Ra w TARNOPOLU u p ea Hy OE F.; 
ł ; ; ski Fład., Kij nowskiego F, Wittpia- 
w TARNOWEG uż. kiego Tii Kijasa, Węgrzy A epa 


| “era H. drog. i Müldnera kup. i 
pibe E MK sm 


l 
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| „Dziennika Polskiego.“ 


sława Kaspra w Nisku. 183 


| zasługują na uwagę następujące: : a 14 
| Bergera medyczne mydło naftowe i naftowo - siarkowe. KRAJU | 
Po wiełu próbach w klinice wiedeńskiej uznane maftol jako środek doskonale dzia- k u 
łający w ;giermicnjach skórnych, i tam stosowny, gdzie nie można uży- p 
wać smoły z powodu zapachu. Cęna 50 et. 
| BERGER À nydło benzoczowe | BERGERA, mydło. tranowe EA f 
a Ala aiz dx p AAC cał ch Pre WET : z 81.000 dzi eł f i 
i GERA mydło boraksowe RG A mydłó piaskowe do R res i i i 
| BESS ent. na pryszcze i piegi. nacierania skóry. ; polskich, niemieckich, francuskich | i 
| BERGERA mydło karbolewe BERGERA mydło salicylowe ; i angielskich, i t 
| 40 cent. do wygładzenia skóry i dzió- 40 cnt. jako antyseptyczne mydło | uii uA rS 5 
| bów po ospie, tudzież jako AE dos- toaletowe. x BS 4 | t 
, infekcyjne na wszystkie choroby in- | BERGERA mydło siarkowe W | 
| fekeyjne. 35 cent. na pryszcze. ENN SKŁAD NUT i 
BERGERA u o hpn oron g BERGERA mydło sinrkowo- B na rh Instrumenta r 
35 cent., na odmrożenia I reumatyzm, %: É AE A ; i > śpiewu 
BERGERA mydło żottkowe P PIS”. ORW A. p 
| 35 ORA na papry żółtkowe w glowa | SERGERA mydło siarkowo: A EEPE ALINTA NUI i b 
RGERA płynne mydło Żela- mleczne 40 cnt. na wegry, pier EE 
PES 50 A doskoniłe do lecze- i liszaje. $ 51.000 sztuk z 
nia ran. EE: mydło gt: Žij dawniej M 
BERGERA mydło żółciowe towe cut. na szorstkie, czer- 
35 ent. na plamy wątrobianne, i wone i popękane ręce, KARODE IRDA 
piegi. BERGERA mydło storasowe na mi roł E A zostaly z księgofnią p 
BERGERA mydło glicerynowe wyrzuty skónie zamiast mydła, mazio: pE RAN i ; r 
25 cent. wego. Cena 40 cnt. y placu nym. 
BERGERA mydło żywiczne | BpRGERA mydło. tanninove čje i 
pe a Ba A ymi p £ 40 ent. Pr war c Z. f a 
i Cio sów, na pocenio rąk, a w połączeni 
BERGERA mydło jodowo - Po; 2 dem maziewem, jako doskonały p 
tasaowe 55 cnt. na puchlinę gru- ; : d 
czołów, ból gardła, wole, tudzież na środek do porostu włosów. 
przy ady guśćcowe i reumatyczne. BERGERA mydło trann O p 
BERGERA mydło jodowo-siar- 60 cnt. najwyborniejsze ry 9 i 
kowe 45 ct. przy wrzodach syfi- smetyczne do mycia i kąpieli. h 
lityeznych. Bergera med. mydło na zęby |—— a 
BERGERA mydło ziołowe 35 Ct, najlepszy środek do czysyczenia zę* $ 
do kąpieli aromatycznych. bów. Cena 35 et. 
Tylko prawdziwe Bergera mydła mogą Mieć donio- R 
sły skutek, albowiem przez 20 lat udowodniły swą praktyczność, Na: 4 > 
leży uważać na znak uchronny uboczny, który umieszczony jest na ~ i 
opakowaniach mydeł, wszystkie naśladowania należy jako bogguac i IF 
czne odrzucać, nt Monna E | 
Fabryka i główna ekspedycja: Apoth. G- 434 Pa 4 Pd 
Premiowane dyplomem laat mięczynagądogym wystawie farmaceutycama | === i 7 p= PA : 
w Wiedniu r. 1888. i E i j ardzo tamłu! Na sezon z 
En gros dla Lwowa: u M. Karszewskićgo, lica Grodecka I. 75. u Aptek. Doniesienia rozmaite. B okoje 6 lub 4 me Il.„piętra. 09% i 
pP P. Mikolascha i Z. Ruckera En detail: u Pp. apt. H. Blume iz po 1'/, centa od wyraza. cia Nr. 23, ulica Aradeni ca w è 
Krzyżanowskiego, Jakóba Beizera, L. FranenEiocn : w Bro da cza > AŻ aoi manewr =- PA 
w Tarnopolu: u F. Jamrogiewieza, L. Fleischmanna ; w SA ch Galicję ` Kese ognivotrw tą. małą z drugiej Rzadea ekonomiczny pos! p j 
u J. Macury, A. Beil'a, A. Amirowicza tudzież we wszystkich æptetpcA "ANC, | ręki „poszukuje Ekspedycja „Kutjore studja rolnicze, kilkua»sto enit 1E 
a zapa Mal m= m mm marzena | Lwowskiego." 132 | ktykę gospodarską i dobre poleo pen 
ślni dla szuka 1087 r. gi i 
Ogo Die przydatne praktyka znajdzie zaraz umiešz- ; 
czenie w handlu ko:zennym Broni- f 


nistracji kamienicy w miejsću 
jake ubocznego zajęcia. Bliżcza 
mość w Administracji „Dzioa. Pol 
W dobrach Wolicy koma 
powiecie sokalskim jest młyć 
| o trzech kamieniach 1 dwóch foluszy 


40. Lipea b.r. do wydzierżaw 
Bliższych wiadomości udzieli Z 


posady z wiosn 
X. Y. poste restante Wojniłów. 
rawnik z zawodu, poszukujć 
bardzo przystępnymi WE 


18 złr. miesięcznie, pomieszkanie, wikt 
i usłnga. Ul. Batorego 1. 23, I. piętro, 


oficyny na lewo. 
| OSRIR żonaty, Czech, obeznany 
we wsżjstkich gałęziach ogrodniczych 
poszukuje posady. Łaskawe zlecenie J. 
Reitmayer, w Uhersku, w Stryjskiem, 


E' 


egauncki pokój froutowy z przed- 
poko,em na I. pięt:ze, ulica Batorego 


eV”; 


liczba 32. 129| -kai poszukuje posady. F. K. W. poł | 
Stanisławów. i 
oszukuje się zdolnego Maszyn ist ę | rz TRE 
d» młyna Adres w koce: | porzukuje posady Administ 
ie 


konom z chlubnemi świad 


lub samoistnego Rządcy 
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U 


r 
KUŚ | 
zdrów, energiczny, posiadający ad 
r 


ij 
stoletnie świadectwo z większych ati 
kaucję złożyć może, y 19 ' 
1 Kaskawe zgłoszenią pod L- 
restante Knihinicze. 


rządzenie sklepowe, przy nl. Hetmań- 
skiej d, 8, (notol Longa) jest do sprze- 
Bliższa wiadomosó u właściciela 
Dublowskiego, magazyn ag A 
3 


' dania. 
Adolfa 


| męzkich, plac Maja ki I. 1v. 
| . [oszukuje posady Adminfót 
lub samoistnego Rządcy pr, 
D gospodarstwie ezłąwiek zdrów, 8% 

| sz4osć korzyści, poszukuje się kapitalisty, | posiadający kilkunasteletnią pr* 

| mogącego udzielić pożyczki 2-3000 złe | rpodarską. Kaueją złóżyć możć wg 
Zabezpieczenie pewne, Zgłoszenia do} dnią powołaniu. Łaskawe zglos ayi 
Ad'uiniatracji „Dzien. Pol k.“ z opivczę- ; lit. 3. D. poste restante Mogil 
towane pod Jit. A. K. | Kraków. 


o interesu przemysłowego, rozwiniętego 
jaż i zapewniającego znaczne na przy- ; 


Papier z fabryki czorlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Jana Mittiga. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownick.. 


